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(.RęCacja Wojennej Sfuż6y -  Moje Wspomnienia

pseudonim „Gilza”, nazwisko rodowe Przybylska

Urodzona 26 listopada 1914 r. w Pogorzeli powiat Krotoszyn, województwo poznańskie w 

rodzinie drobnomieszczańskiej

Rodzice Przybylscy: Aleksander (23.02.1890-26.08.1971)

Maria z domu Roszczak (26.06.1890-11-01-1973)

Rodzeństwo Przybylscy:

Marta Iwicka (25.05.1916-15.03.2000 r.) mąż Jan Iwicki uczestnik w pozycjach walk o 

Monte Cassino

Helena Wołek I voto Łapacz (26.03.1918-02.05.1978 r.), ps. „Maria” -  pierwszy mąż 

Stanisław Łapacz ps. „Adam” oficer II Armii Ludowego Wojska Polskiego, zginął na froncie 

w drodze na Berlin 27.04.1945 r. Drugi mąż Ludwik Wołek.

Ignacy Przybylski (15.11.1921-01.11.1993) ps. „Ira” -  bardzo czynny w oddziałach 

partyzanckich AK. Ożeniony z Longiną Danutą z domu Majek ps. „Furor” również 

działaczką AK.

V dział w  strajku szfjoCnym (Dzieci (Pogorzelskich w  Catacfi 1906-1907:

Barbara -  siostra matki córka Roszczaków: Jadwigi (15.10.1867-01.06.1958) i Rocha 

(09.08.1857-27.10.1940)

Teresa i Wacław -  rodzeństwo ojca -  dzieci Przybylskich Marii (03.08.1861-01.01.1934) i 

Ignacego (25.07.1856-15.01.1916)

(Powstanie WieCkopoCskie 1918-1919

U ojca Aleksandra Przybylskiego była deponowana broń Oddziału Pogorzelskiego i 

odbywały się zbiórki i szkolenia Oddziału. Na domu rodziców w Pogorzeli ul. Kotkowicka 12 

jest tablica pamiątkowa: „03 stycznia 1919 r. z tego domu wyruszyła Kompania Powstańców 

Wielkopolskich do boju o Wolność Ojczyzny . W 40 rocznicę Powstania -  Rodacy.”

II
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W powstaniu uczestniczyli także bracia matki Roszczakowie:

Antoni, Jan i Stanisław oraz brat stryjeczny Wacław Roszczak, który ciężko ranny na froncie 

bolszewickim zginął 11.08.1920 r., pochowany w Warszawie na Powązkach.

Powstanie Wielkopolskie 1918-1919 -  Dzieje Ruchu Powstańczego w mieście Pogorzeli i w 

najbliższej okolicy tego miasta opisuje mój wówczas 81-letni dziadek Roch Roszczak i mój 

wuj Antoni Roszczak (02.01.1892-20.10.1939 rozstrzelany przez hitlerowców) w broszurze 

wydanej w celu uczczenia 20 rocznicy Powstania.

0 r  med. Józef Wołek

urodził się 09 marca 1899 r. w Będziemyślu wsi podrzeszowskiej ówczesnej Galicji w 

wielodzietnej rodzinie chłopskiej społeczników i patriotów. Syn Julii z Idzików i Stanisława 

(19.11.1865-26.03.1923). W czasie nauki w gimnazjum w Rzeszowie wcielony do wojska 

austriackiego 10.03.1917, był na froncie włoskim. Po odzyskaniu przez Polskę 

Niepodległości od 11 grudnia 1918 r. pełnił służbę w Polskiej Żandarmerii w Ropczycach, a 

następnie wcielony do wojska -  miał stopień plutonowego. W czasie wojny polsko -  

bolszewickiej przyjęty do wojska przez PKU w Rzeszowie 25.08.1920 r. Po egzaminie 

dojrzałości (14.06.1921 r.) rozpoczął studia na Uniwersytecie Jagiellońskim w październiku 

1921 r najpierw na Wydziale Filozoficznym, później na Wydziale Lekarskim ukończonym 

14.03.1929 r. ze stopniem Doktora Wszech Nauk Medycznych. Po studiach pracował jako 

lekarz -  psychiatra w szpitalu w Wejherowie (1929-1933). Ożenił się 28.10.1931 r. z Wandą 

Miotkówną córką Jadwigi i Antoniego Miotków. W dniu 22.08.1933 r. urodził się syn 

Zbigniew Józef. Od 1933 r. do czasu II wojny dr Wołek był ordynatorem w Szpitalu 

Psychiatrycznym w Świeciu n/Wisłą. Tu urodził się 27.01.1937 r. syn Tadeusz Stanisław, a 

08.12.1937 r. zmarła żona Wanda. Po wybuchu II wojny światowej dr Wołek był ścigany 

przez okupanta hitlerowskiego, uniknął losu rozstrzelanych w Świeciu. Po różnych tarapatach 

dotarł do rodzinnego Będziemyśla. Od 01.12.1939 r. do kwietnia 1941 r. pracował jako lekarz 

w Sędziszowie. W dniu 07.09.1940 r. odbył się w Będziemyślu ślub dr Józefa Wołka z lek. 

med. Leokadią Przybylską, która mieszkała w Łaskarzewie i tam po ślubie wróciła, a mąż
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pozostał w Sędziszowie. Gdy w Sędziszowie atmosfera stawała się niebezpieczna ze względu 

na powiązania z AK i aresztowania -  dr Józef Wołek w kwietniu 1941 r. przeprowadził się do 

żony do Łaskarzewa.

Brat dr Józefa Wołka -  ks. prałat Antoni Wołek -  Wacławski (07.05.1901-08.07.1995) jako 

gimnazjalista brał udział w wojnie polsko-bolszewickiej. Święcenia kapłańskie otrzymał w 

1925 r. w Przemyślu. W 1972 roku mianowany Honorowym Kapelanem Jego Świątobliwości 

Ojca Świętego Pawła VI z tytułem prałata. W lipcu 1995 r. Rada Miasta Sanoka przyznała 

mu tytuł Honorowego Obywatela Królewskiego Wolnego Miasta Sanoka. Ks. Prałat był 

wielkim patriotą, wielkim społecznikiem, zasłużonym kapłanem. Pracował dla Kościoła 

Polskiego i dla Ojczyzny. Zmarł w Człuchowie.

A

Moje dane oso6owe i środowiskowe

Po czterech klasach szkoły powszechnej w Pogorzeli (1921-1925) ukończyłam 8 klas 

gimnazjum w Gostyniu (1925-1933) z maturą w 1933 r. Studia medyczne (1933-1939 r.) w 

Poznaniu ukończyłam Dyplomem Lekarza 15 czerwca 1939 r. staż podyplomowy odbywałam 

w Klinice Położniczo-Ginekologicznej w Poznaniu od 01.08 do 15.11.1939 r. częściowo już 

pod okupacją niemiecką. W Klinice przeżyłam 01.09.1939 r. jej bombardowanie. W dniu 

15.11.1939 zwolniono mnie z pracy wraz z innymi polskimi pracownikami. Z Poznania pod 

fałszywą przepustką przez Mosinę razem z czwórką moich kuzynów po rozstrzelanym w 

egzekucji publicznej wuju Antonim Roszczaku powstańcu wielkopolskim (20.10.1939) (żonę 

wuja trzymali w więzieniu) pojechaliśmy do Pogorzeli furmanką przysłana przez moich 

rodziców. Dzieci pozostały u dziadków Roszczaków, a ja u swoich rodziców. Tam 

spotkaliśmy się z moim rodzeństwem siostrami Martą i Heleną oraz bratem Ignacym, który w 

tym roku zdał maturę także w Gimnazjum w Gostyniu i aktualnie wrócił po wojennych 

kłopotach i wędrówkach. Był to okres wysiedleń i publicznych egzekucji w miastach 

poznańskich. W dniu 09.12.1939 roku w ciągu 10 minut wysiedlono całą naszą rodzinę -  

rodziców i naszą czwórkę. W tym samym czasie wysiedlono inne rodziny z Pogorzeli i 

okolicy. Dowieziono nas wozami do Koźmina, a stamtąd pociągiem do Łaskarzewa, gdzie nas 

wyładowano. Początkowo według przydziału zatrzymaliśmy się w Pilczynie w rodzinie 

przemiłego Pana Paziewskiego i po paru dniach przenieśliśmy się do Szkoły Rolniczej w 

Izdebnie, a później do Łaskarzewa.

IV
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Od początku wysiedlenia zajęłam się praktyką lekarską. Otrzymałam na to zezwolenie Izby 

Lekarskiej w Krakowie za pośrednictwem lekarza Powiatowego w Garwolinie -  pismo z 

Garwolina 15 lutego 1940 r. nr S.1/14/40 na moje nazwisko do Pilczyna gmina Łaskarzew i 

następne pismo z Izby Lekarskiej Warszawsko-Białostockiej z Warszawy z dnia 21.05.1940 r. 

L. 687/40 na moje nazwisko do Łaskarzewa powiat Garwolin.

<Oziałafność konspiracyjna w  ZWZ/A%.

Na początku 1940 r. w Izdebnie -  komendant ZWZ rejonu Łaskarzew -W ieś ppor. rezerwy 

Stefan Łuczyński zaprzysiągł mego ojca Aleksandra Przybylskiego -  ps. „Brzoza” i w tym 

samym dniu także mnie ps. „Gilza”. Komendant polecił mi odebrać przysięgę od mojego 

brata Ignacego Przybylskiego, co też uczyniłam tego samego dnia, przyjął pseudonim „Ira”. 

Później brat zaprzysiągł naszą siostrę Helenę ps. Maria”. Ojciec i siostra pełnili w konspiracji 

rolę łączników, zaś brat brał udział w oddziałach bojowych. W tym czasie komendantem 

Łaskarzewa -  Osady był mgr inż. Wacław Brzostowski ps. „Dąb” „Granit”. Funkcję po panu 

Stefanie Łuczyńskim objął pan Antoni Płatek ps. „Listek”, który z ramienia ZWZ-AK był 

następnie komendantem placówki Łaskarzew-Osada, Łaskarzew-Wieś i Podłęż (rejon”Ryba” 

obwód „Gołąb -  Garwolin) do kwietnia 1944 r. Ponieważ był on poszukiwany przez 

żandarmów -  od kwietnia do lipca 1944 r. jego funkcję pełnił pan Szymon Freliszka ps. 

„Ryś”. To były relacje pana mgr inż. Wacława Brzostowskiego.

Mąż mój Józef Wołek po przeniesieniu z Sędziszowa do Łaskarzewa w kwietniu 1941 r - 

włączył się w prace konspiracyjne naszego rejonu. Opisałam te nasze wydarzenia we 

„Fragmentach moich wspomnień z czasów okupacji” Starogard Gdański -  Kocborowo -  

kwiecień 1977 r. Wspominają o moim i męża zaangażowaniu w prace konspiracji mój brat 

Ignacy Przybylski ps. Ira (ur. 15.11.1921 zmarł 01.11.1993 r.)wpracach:

1. „Wspomnienia z lat 1939-1944” -  lipiec 1977 r.

2. „Na Łaskarzewskim Odcinku Podziemnego Frontu” (praca wydana przez Biblioteczkę 

Historyczną Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej Koła Obwodu Gołąb w 

roku 1994).

Zbigniew Gnat-Wieteska:
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3. „Kronika Działań Oddziału Partyzanckiego „Chochlik” „Flądra” Obwodu „Gołąb” 

Armii Krajowej” Szkice Podlaskie, Siedlce 1983

4. „Armia Krajowa Obwód „Gołąb” Garwolin -  Placówka Łaskarzew Rejon „Ryba” 

Łaskarzew-Podłęż” 1997 r.

Tadeusz Skowroński „Skoczek”:

5. „Moje wspomnienia z lat okupacji 1939-1945” 

a nadto:

6. „Oświadczenia świadka” z 18.06.1974 r. Śrem -  Antoni Płatek ps. „Listek” dowódca 

Rejonu AK gminy Łaskarzew

7. „Oświadczenia świadka” z 19.04.1974 r. -  Brzostowski Antoni ps. „Grab” Łaskarzew

8. „Oświadczenia świadka” z 20.04.1974 r. -  Majewski Stanisław ps. „Koło” -  

Łaskarzew

0 o  moich wspomnień dodam jeszcze następujące:

W Łaskarzewie był zakwaterowany oddział niemieckich żandarmów, który stanowił wielkie 

niebezpieczeństwo dla polskiej ludności. Kiedyś wieczorem w czasie Świąt Bożego 

Narodzenia przyszła do naszego mieszkania w Łaskarzewie grupa Niemców z miejscowej 

Schutzpolizei i śpiewali kolędy. W tym czasie jeden z nich pokazując na uboczu fotografie 

swojej rodziny ostrzegł męża, aby być ostrożnym. Odetchnęliśmy, gdy nieproszeni goście 

sobie poszli. Na drugi dzień rano przyszedł do nas ów żandarm szukać swego portfela, bo mu 

zginął nie wiadomo gdzie. Portfela nie znaleziono. Rodzina przeżyła okres niepokoju, na 

szczęście nie było następstw. Innym razem z tej samej grupy przyszło dwóch młodych 

dowódców po zaświadczenia lekarskie. Tych zaświadczeń nie otrzymali, bo polscy lekarze 

nie mogli ich wystawiać Niemcom. Po ich wyjściu znaleźliśmy w ukryciu w mieszkaniu 

podrzucony rewolwer. Zdążyliśmy go odnieść na kwaterę tych Niemców jeszcze przed 

godzina policyjną. Także na szczęście nie było następstw.

VI
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Gdy zakończyła się okupacja niemiecka w Łaskarzewie w lipcu 1944 r. zakończyliśmy
..

działalność konspiracyjną^

(Praca po zakończeniu okupacji niemieckiej w  Cipcu 1944 r. w  

Łaskarzewie

Po opuszczeniu przez Niemców -  Łaskarzew był w pasie przyfrontowym. Przetaczały się 

przez miasto w kierunku Wisły oddziały radzieckie, przejeżdżały „katiusze”. Od czasu do 

czasu nadlatywały pojedyncze samoloty niemieckie i ostrzeliwały domy; wtedy chroniliśmy 

się w murowanej stodole naszego gospodarza Pana Zygmunta Gąski. W okolicy Łaskarzewa 

był usytuowany sowiecki Szpital Wojskowy. Kiedyś przyszedł do mego męża oficer 

sowiecki, lekarz na poufną rozmowę, by mąż podzielił się z nim żoną i usłyszał od męża, że 

w Polsce nie ma takiego zwyczaju. W Łaskarzewie zaczęto dokwaterowywać mieszkańcom 

funkcjonariuszy wojskowych. Dla dwóch z nich - mój mąż był już w wojsku- zabrano jeden 

pokój. Pewnego razu przybył do nich jakiś kolega i wezwał mnie na przesłuchanie. Trwało to 

bardzo długo, ciągle ten sam temat -  gdzie ukrywam mego brata, bo nie mogli go znaleźć. 

Odpowiedzi nie otrzymali. Na koniec pytanie o dzieci. Dwaj starsi synkowie przez całą wojnę 

byli u babci Miotkowej na Pomorzu w Bendargowie. Usłyszawszy to ten przesłuchujący mnie

-  był pijany -  powiedział, że „germaniec ich już wyrezał”. Wtedy zaczęłam na niego 

krzyczeć, jacy to oni przyjaciele, że tak mogą mówić matce. Nasi sublokatorzy zaczęli gościa 

uspokajać i na szczęście przesłuchanie się skończyło. Po jakimś czasie znowu przesłuchanie u 

enkawudzisty wyższego stopnia. Bardzo długa rozmowa o Puszkinie i o Mickiewiczu. Pod 

koniec pytanie, czy prowadziłam kurs sanitarny i kto w nim brał udział. Potwierdziłam, 

powiedziałam, kurs był oficjalny, zorganizowany dla ludności Łaskarzewa przez gminę po 

katastrofie kolejowej w 1942 roku, nie mam spisu. Szybko się rozmowa skończyła. Kiedyś 

przyszedł do mojego gabinetu lekarskiego Komendant Miasta enkawudzista ze swym 

adiutantem po poradę lekarską. Wyglądał okropnie. Cała twarz pokryta strupami. Radziłam 

udać się do Akademii do profesorów. Był wszędzie, brak poprawy, raczej pogorszenie. 

Zastosowałam leczenie według zasad mego profesora poznańskiego. Mój pacjent wrócił po 

kilku dniach, uśmiechnięty, ogolony, po całkowitym ustąpieniu zmian skórnych. Szczęśliwy, 

zapowiedział mi, że gdybym miała jakiekolwiek przykrości, obroni mnie. Rzeczywiście nie 

miałam kłopotów, mimo, że moja przynależność do AK mogła grozić aresztem i Sybirem.

VII
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Mój mąż w sierpniu 1944 r. i mój szwagier Stanisław Łapacz ps. „Adam” mąż siostry Heleny 

ps. „Maria” zostali zabrani do wojska. Szwagier był w formacji liniowej, zginął na froncie 

27.04.1945 r. jako oficer II Armii Ludowego Wojska Polskiego. Mój mąż dr Józef Wołek 

został wcielony do wojska polskiego 23.08.1944 r. w stopniu plutonowego, który miał od 

17.04.1920 r. Awansowany później do stopnia porucznika w 1945 r. Był lekarzem Komisji 

Poborowej -  RKU w Garwolinie, następnie w Ciechanowie; jako lekarz porucznik pełnił 

niebezpieczną funkcję w 7.Oddziale Wojsk Ochrony Pogranicza w Chełmie Lubelskim. Na 

skutek reklamacji jako lekarz psychiatra zdemobilizowany z woj skal 3 .03 .1946 r. Pracował 

jako lekarz psychiatra w Szpitalu Psychiatrycznym w Świeciu n/Wisła od 01.05.1946- 

31.08.1952 r. na stanowisku ordynatora, a w czasie 01.03.1949-31.01.1951 r. był tam 

dyrektorem. W Świeciu był bardzo czynny, zatrudniony także w innych placówkach Służby 

Zdrowia i w szeregu rozmaitych organizacji społecznych. Od 01.09.1952 do końca życia 

06.03.1972 r. pracował w Państwowym Szpitalu dla Nerwowo i Psychicznie Chorych w 

Starogardzie Gdańskim -  Kocborowie. Był tam ordynatorem i wicedyrektorem. Od 

01.07.1971 przeszedł na emeryturę z zatrudnieniem w niepełnym wymiarze godzin. Do końca 

życia czynny zawodowo, z przysługującymi mu zwolnieniami chorobowymi. W 1969 r. 

ujawniła się ciężka choroba, która doprowadziła do bolesnego kresu 06.03.1972 r.

Mąż otrzymał dwie identyczne Odznaki Grunwaldzkie:

- jednąz 15.09.1947 r. z Wojska Polskiego RKU w Grudziądzu;

- drugą z 02.11.1971 r. z Zarządu Głównego ZBoWiD.

Mamy czwórkę dzieci. Z pierwszego małżeństwa męża dwóch synów: Zbigniew Józef ur. 

22.08.1933 r. zmarł 08.08.2001 r. i Tadeusz Stanisław ur. 27.01.1937 r. Z drugiego 

małżeństwa syn Jacek ur. 17.08.1945 r. i córka Aleksandra Barbara ur. 16.09.1946 r. 

Wszystkie dzieci uzyskały wyższe wykształcenie.

Ja pozostałam w Łaskarzewie do 31.08.1946 r. pracowałam tam nadal jako lekarz: 

Zaświadczenie Lekarza Powiatowego wystawione przez Starostwo Powiatowe Garwolińskie 

nr W.Z.P. 2/1095/47 z dnia 29 maja 1947 r.: „Niniejszym zaświadczam, że ob. dr Przybylska

-  Wolkowa Leokadia ur. dnia 26.11.1914 r. od dnia 11.12.1939 r. do dnia 01.09.1946 r. 

pracowała na terenie osady Łaskarzew, gminy Łaskarzew i gminy Podłęż początkowo w 

charakterze lekarza rejonowego, a następnie na stanowisku Kierownika Ośrodka Zdrowia w

VIII
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Łaskarzewie. W czasie epidemii duru plamistego 1942-1943 zajmowała również stanowisko 

kierownika Szpitala Epidemiczneg<p> W czasie swej pracy ob. dr Przybylska -  Wołek 

wypełniała swe obowiązki nadzwyczaj sumiennie, często bezinteresownie zyskując szerokie 

uznanie i zaufanie najszerszych kół ludności.

Zaświadczenie wydaję na prośbę ob. dr Przybylskiej -  Wołkowej.

Za starostę powiatowego

dr H. Augustowicz -  Lekarz Powiatowy”

Po przeniesieniu się do męża do Świecia pracowałam początkowo jako lekarz ogólno- 

praktykujący w Domach Dziecka i Młodzieży, a od 01.05.1948 r. jako lekarz medycyny 

asystent u mego męża. W dniu 14.06.1951 r. uzyskałam stopień Doktora Medycyny?

W dniu 01.09.1952 r. przenieśliśmy się całą rodziną do Państwowego Szpitala dla 

Nerwowo i Psychicznie Chorych w Starogardzie Gdańskim -  Kocborowie. Obydwoje z 

mężem na stanowiskach ordynatorów -  lekarzy psychiatrów. Od 01.04.1975 r. skierowana 

zostałam na emeryturę nr E-273942/5. Do 31.12.1977 r. pracowałam na pełnym etacie, a od 

01.01.1978 r. w niepełnym wymiarze. Od 01.01.1990 r. nie pracuję zawodowo.

Z<BOW#D — Związek (Bojowników o ‘Wofność i (Demokracje —
b

w  Starogardzie Gdańskim

Po ujawnieniu mojej działalności ZWZ-AK złożyłam 22.05.1974 r. deklarację członkowską 

do ZBoWiD w Starogardzie Gdańskim, podpisaną przez dwoje członków zwyczajnych 

ZBOWiD -  wprowadzających: Stefanię Szalewską ze Starogardu Gdańskiego oraz mego 

brata Ignacego Przybylskiego z Oltwocka., Karta ewidencyjna członka zwyczajnego 

ZBOWiD, nr ewid. 17020 -  Zarząd Wojewódzki Gdański Koło w Starogardzie Gdańskim. 

Data wstąpienia do ZBOWiD 10.10.1974 r., legitymacja nr 14412, zaświadczenie 

kombatanckie nr 071153 z dnia 20.02.1976 r. Ostatnie: „Zaświadczenie o Uprawnieniach 

Kombatantów i Osób Represjonowanych” nr 300014 z dnia 30.12.1993 r.
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(Praca w Z6oWi(Dzie 'Koła w Starogardzie gdańskim

Przewodnicząca Rejonowej Komisji Zdrowia Koła w Starogardzie Gdańskim od stycznia 

1977 r. do listopada 1988 r.

Służba Wojskowa

Oficerska Książeczka Wojskowa nr 03591 seria D Wołek -Przybylska Leokadia. Książeczka 

wydana 24.11.1951 r. przez WKR Grudziądz. Zaliczona do pomocniczej służby wojskowej 

bez stopnia. Zwolniona od obowiązku wojskowego kobiet dnia 01.01.1955 r. Nominacja szer. 

Leokadii Wołek -  Przybylskiej c. Aleksandra na stopień Podporucznika Wojska Polskiego z 

dniem 02.07.2001 r. -  Edward Rogowski pułkownik dyplomowany -  Szef Wojewódzkiego 

Sztabu Wojskowego Gdańsk, 01.08.2001 r.

‘Uczestnictwo w  organizacjach

i
Byłam członkiem Ligi Kobiet i Solidarności. Jestem członkiem Okręgowej Izby Lekarskiej w 

Gdańsku -  AC 013306 (Prawo wykonywania zawodu lekarza nr 8562194), Polskiego 

Towarzystwa Psychiatrycznego -  Oddziału Gdańsko -  Pomorskiego, Związku Kombatantów 

Rzeczpospolitej Polskiej i Byłych Więźniów Politycznych -Koła w Starogardzie Gdańskim.

14



Wpis w Księdze JuSiCeuszowej 800-Lecia Królewskiego Miasta 

Starogardu 1198-1998 -  z  dnia OS marca 1981 r.

„Dr Leokadia Wołek -  Przybylska, ur. 26 listopada 1914 r. w Pogorzeli pow. Krotoszyn, 

emeryt.

Ze Starogardem Gdańskim związana nieprzerwanie od 1952 r. W latach 1952-78 zajmowała 

stanowisko lekarza ordynatora Oddziału Psychiatrycznego Szpitala w Kocborowie. 

„Wzorowy pracownik Służby Zdrowia”. W całym okresie swej pracy zawodowej oddana bez 

reszty sprawie poprawy zdrowia psychicznego podopiecznych, pacjentów. Cechuje ją  wysoka 

dyscyplina oraz duże wymagania wobec siebie i współpracowników. Długoletnia, aktywna 

działaczka ZBoWiD i Ligi Kobiet. ^Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, medalami X i XXX -  lecia PRL, odznakę honorową „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”, 

honorową odznaką Ligi Kobiet, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego .jf

„Spotkanie tPokoCeń”Siedlce 23-24 kwietnia 1983 r. (Dzieci 

Zamojszczyzny w  Siedlcach 1943-1983

Organizowane w 40-stą rocznicę ratowania dzieci zamojszczyzny z hitlerowskich 

transportów.

Brałam udział na zaproszenie Komitetu Organizacyjnego.

Odznaczenia

15



Odznaczenia

1. Medal 10-Lecia Polski Ludowej -  Legitymacja nr 346522 -  Warszawa, Uchwała 

Rady Państwa PRL -  17 stycznia 1955 r.

2. Odznaka Tysiąclecia -  Legitymacja nr C  -  8133 -  Ogólnopolski Komitet Frontu 

Jedności Narodu.

3. Odznaka Honorowa „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej” -  Legitymacja nr 10435 -  

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku 21.03.1972 r.

4. „Honorowa Odznaka Ligi Kobiet” -  Legitymacja nr 1117 -  Liga Kobiet Zarząd 

Główny -  Warszawa dnia 20 lutego 1973 r.

5. Medal 30-Lecia Polski Ludowej -  Uchwała Rady Państwa nr 417/74M -  Warszawa 

dnia 22 lipca 1974 r. -  PRL,

6 . Odznaka „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia” -  Legitymacja nr 22050 -  Minister 

Zdrowia i Opieki Społecznej -  Warszawa, dn. 7.IV. 1975 r.

7. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski -  Legitymacja nr 1257-77-14, Uchwała 

Rady Państwa z dnia 01 lipca 1977 r. -  Warszawa -  PRL

8 . Medal Za Zasługi dla Starogardu Gdańskiego -  Miejska Rada Narodowa w 

Starogadzie Gdańskim -  Postanowienie Prezydium Miejskiej Rady Narodowej z dnia 

4.02.1981 r.

9. Medal 40-lecia Polski Ludowej -  Uchwała Rady Państwa nr 281/331/84M -  

Warszawa dnia 22 lipca 1984 r. -  PRL

10. Krzyż Partyzancki -  Legitymacja nr 183-85-50 -  Uchwała Rady Państwa -  Warszawa 

dnia 20 marca 1985 r. -  Polska Rzeczpospolita Ludowa

11. Odznaka Weterana Walk o Niepodległość -  1995 r.

12. Krzyż Armii Krajowej -  nr 9-96-532 -  Warszawa, dnia 9 października 1996 r.

13. Weteran Walk o Wolność i Niepodległość Ojczyzny -  Patent nr 59664 -  Warszawa

2001

Grudzień, 2003 r.

miejsce stałego pobytu: Starogard Gdański, ul. i 

miejsce aktualnego pobytu: 81-435 Gdynia, ul.

Leokadia Wolek - Przybylska
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Dr med. Leokadia Wołek-Przybylska 

Ul.

83-200 Starogard Gdański

Fragmenty moich wspomnień z czasów okupacji

Po dyplomie lekarza, który otrzymałam 15.VI.1939r. od 1.VIII-15.XI.1939 odbywałam staż w 

Klinice Położniczo-Ginekologicznej w Poznaniu. Tu 1.IX. 1939 przeżyłam bombardowanie 

Kliniki przez samoloty niemieckie. W dniu 15.XI. 1939 polscy lekarze i polskie pielęgniarki 

zostali zwolnieni z Kliniki. Trzeba było zgłosić się po przepustki wydane przez żandarmerię 

niemiecką. Kiedy wówczas Niemcy zatrzymali kolegów-lekarzy Krzemienia i (jeżeli dobrze 

pamiętam) Multańskiego obydwie z kol. Marią Horn postanowiłyśmy wyjechać z Poznania na 

„lewe” przepustki. Taką otrzymałam od wuja Stanisława Kołtoniaka z Mosiny i tam 

pojechałam. Zastałam czwórkę małych dzieci po rozstrzelonym przez Niemców wuju 

Antonim Roszczaku -  powstańcu wielkopolskim, którego żonę -  Walentynę Niemcy trzymali 

w więzieniu. Razem z tymi dziećmi pojechałyśmy do Pogorzeli mego miasta rodzinnego -  

bryczką przysłaną po nas przez moich rodziców -  Marię i Aleksandra Przybylskich. Dzieci po 

zamordowanym wuju zabrali nasi dziadkowie Jadwiga i Roch Roszczakowie. Ja pozostałam u 

swoich rodziców razem z dwiema siostrami Martą i Heleną oraz bratem Ignacym, który w 

tym roku zdał maturę w Gostyniu, a obecnie wrócił do domu po bezskutecznej próbie 

przedostania się do Wojska Polskiego.

Ponieważ będąc w Klinice Położniczej w Poznaniu widziałam przez okno jak nocą Niemcy 

wyrzucali Polaków z mieszkań - namówiłam moja rodzinę, by na wszelki wypadek uszyć 

sobie worki w formie plecaków i tam trzymać najpotrzebniejsze rzeczy osobiste. Miałam w 

moim worku: podręcznik Choroby Wewnętrzne Millera, strzykawkę, igły, nożyczki, skalpel, 

trochę leków, trochę opatrunków, trochę bielizny. Zastanawiałam się co robić. Poszłam po 

radę do miejscowego lekarza -  Polaka dr Maja. Słusznie poradził -  nie ujawniać się, że jest 

się lekarzem i czekać. Żeby nie schodzić Niemcom z chodników -  był rozkaz im ustępować -  

chodziliśmy bocznymi drogami.

Nadeszły moje imieniny 9.XII.1939r. Brat z siostrą piekli naleśniki imieninowe. Nagle butnie 

weszli do naszego domu umundurowani Niemcy i zapowiedzieli, że w ciągu 10 minut mamy 

opuścić dom i wolno nam zabrać ograniczoną ilość rzeczy. Przydały się nasze worki. W tym
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czasie przyszedł do nas nasz dziadek -  ojciec mej matki -  Roch Roszczak -  wielki polski 

patriota. Nie mógł zrozumieć, że wolno kogoś wyrzucić z domu, który był zdobyty pracą 

własnych rąk. Zemdlał. Po odzyskaniu przytomności -  z człowieka nadzwyczaj energicznego 

nagle stał się staruszkiem. Na znak protestu przeciw samowoli okupanta zapuścił sobie brodę, 

którą obiecał zgolić po odzyskaniu przez Polskę Niepodległości; niestety zmarł w czasie 

okupacji.

Po wyrzuceniu nas z domu -  Niemcy zabrali nas razem z innymi mieszkańcami Pogorzeli i 

okolicy na wspólna salę, a nazajutrz wielkimi wozami gospodarskimi gdzieś nas wieźli. 

Zaczął padać mokry śnieg. Przejeżdżaliśmy koło naszego domu w skupieniu. W tym domu w 

czasie pierwszej wojny światowej rodzice moi przechowywali broń miejscowego oddziału 

Powstańców Wielkopolskich; w tym domu wówczas przy zamkniętych drzwiach i 

okiennicach gromadziła się młodzież polska i przy patriotycznych pieśniach kobiety 

szykowały szarpie na materiał opatrunkowy; z tego domu wyruszył oddział Powstańców 

Wielkopolskich na boje o Niepodległość Ojczyzny. Ojciec zdjął czapkę i długo miał schyloną 

głowę. Zawieźli nas na dworzec do Koźmina, wpakowali pod stację do olbrzymiego pociągu 

razem z innymi ludźmi spędzonymi z okolicy -  oddzielnie kobiety i dzieci, w innych 

wagonach mężczyzn. Nie wiedzieliśmy gdzie jedziemy. Koło Łodzi rozeszła się pogłoska, że 

wagony z mężczyznami Niemcy odczepili. Straszny niepokój zatargał sercami i umysłami 

kobiet. Przy pierwszym przystanku w nocy skok na zwiady. Na szczęście okropna wiadomość 

okazała się plotką bezpodstawną. W międzyczasie w wagonach kontrolowało się swoje 

rzeczy. Często okazywało się, że w ciągu tych przymusowych 10 minut ludzie tracili głowy i 

brali to, co pod ręką -  jakieś rzeczy mało potrzebne, np.: któraś z pań miała w torbie tylko 

zabawki dziecka.

Po długiej i męczącej jeździe -  1 l.XII.1939r. późnym popołudniem pociąg stanął na stacji w 

Łaskarzewie -  miasteczku spalonym w czasie tej wojny. Okoliczni gospodarze pozabierali 

nas do swych domów. Dostaliśmy mieszkanie we wsi Pilczyn u p.Paziewskiego, który chciał 

nam odstąpić swe łóżko, naturalnie nie zgodziliśmy się i rozłożyliśmy się na podłodze na 

słomie. Biedne te okolice w porównaniu z bogatymi i dobrze zagospodarowanymi wioskami i 

miasteczkami poznańskimi, ale serca tych ludzi były wspaniałe.

Tam udzieliłam trochę porad lekarskich. Po tygodniu przenieśliśmy się w gromadzie szeregu 

rodzin do szkoły rolniczej w Izdebnie pod Łaskarzewem. Nasza rodzina składająca się z 6- 

ciorga osób otrzymała wspólną salkę szkolną z rodziną pp.Buszów. Przedzieliliśmy się 

szafami. Było dużo młodych, więc mimo początkowych tygodni głodnych -  humor dopisywał
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tym bardziej, że w naszym przekonaniu wojna się szybko skończy na naszą naturalnie 

korzyść. Wspaniała kierowniczka szkoły -  p.Helena Skarżyńska i nauczycielki pp. Franciszka 

Jagmin, Jadwiga Olińska, Miarczanka robiły co mogły, by nasz los uczynić znośniejszym. 

Któregoś dnia zachorowała p.Olińska -  ostry atak kamicy żółciowej. Wiedzieli, że wśród 

wysiedlonych jest lekarka. Poproszono mnie. Przydała się moja strzykawka i leki. Chora 

poczuła się lepiej. Była to pora kolacji. Rozchodził się zapach jakiejś smakowitej zupy. 

Zaproszono mnie do stołu, a moje kiszki na wyścigi grały jakiegoś triumfalnego marsza, 

takiej dobrej zupy jeszcze w życiu nie jadłam. Okazało się, że to był krupnik, którego przed 

okupacją nie wzięłabym do ust.

Wkrótce wezwano mnie do wsi do Izdebna - u pewnej gospodyni wystąpiła 

komplikacja poporodowa -  nie odeszło łożysko. Do 15.XI.1939r. byłam w Klinice 

Położniczej. Wszystkie zasady postępowania mam świeżo głowie, ale tutaj nie ma warunków 

do ich zastosowania. Myję ręce w wyszorowanej misie, zmieniają wodę. Pytam o spirytus. 

Otrzymuję odpowiedź, że „musi jest trochę denatury”. Ilość określili trafnie. Mam w torbie 

trochę jodyny -  wykorzystuję ją  do dezynfekcji rąk. Czas nagli. Wydobywam łożysko 

ręcznie. Przykazuję pacjentce leżeć w łóżku. Antybiotyków jeszcze wtedy nie było. Na drugi 

dzień rano idę do niej z walącym z niepokoju sercem i z termometrem w kieszeni. Zastaję 

puste łóżko. Zrobiło mi się ciemno - poczułam się okropnie. Nagle za moimi plecami słyszę 

wesoły głos: „tak rano pani przyszła, że nie zdążyłam zrobić obrządku”. Zmierzyłam 

zdziwionej kobiecie temperaturę, policzyłam tętno -  norma, macica odkurcza się prawidłowo. 

Przez kilka dni jeszcze do niej zachodziłam mimo, że zapewniała mnie, że naprawdę czuje się 

świetnie i nic jej nie dolega.

I tak zaczęła się moja praktyka lekarska pozaszpitalna. W lutym 1940 otrzymałam ze 

starostwa powiat, w Garwolinie oficjalne zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej w 

Pilczynie bez odbywania obowiązkowego stażu szpitalnego, a w maju 1940 otrzymałam z 

Izby Lek.Warszawsko-Białostockiej zezwolenie na osiedlenie się i wykonywanie praktyki 

lekarskiej w Łaskarzewie.

Praca w konspiracji

W czasie naszego pobytu w Szkole Rolniczej w Izdebnie pod Łaskarzewem -  do szkoły tej 

przychodził mieszkający w Łaskarzewie p.Łuczyński, który utrzymywał żywy kontakt z 

przemiłymi nauczycielkami tej szkoły -  gorącymi patriotkami p.p. Heleną Skarżyńską

XVIII

22



Franciszką Jagmin, Jadwigą Olińską, Miarczanką. Któregoś dnia styczniowego 1940 r. ojciec 

mój Aleksander Przybylski wszedł do naszego pokoju przerobionego z klasy szkolnej -jakiś 

skupiony, w nastroju podniosłym i uroczystym i powiedział mi tylko tyle: w pokoju 

nauczycielek czeka na ciebie pan Łuczyński. Zaintrygowana -  czym prędzej udałam się na 

wskazane miejsce. Pan Łuczyński rzeczowo przedstawił sprawę: jest przedstawicielem ZWZ 

/Związek Walki Zbrojnej/ mającym na celu walkę w okupantem niemieckim i odzyskanie 

Niepodległości Polski. Zaprzysiągł mnie, przyjęłam pseudonim „Gilza” /moje przezwisko z 

’iat gimnazjalnych/; byłam szczęśliwa, że już jestem członkiem organizacji skierowanej 

przeciwko okupantowi, że już coś się robi. Łuczyński polecił mi wciągnąć do organizacji 

mego brata -  Ignacego Przybylskiego i odebrać od niego przysięgę. Zrobiłam to tego samego 

dnia. Brat przyjął to z takim samym entuzjazmem jak i ja. Instrukcje miałam otrzymywać w 

zależności od potrzeb.

Po przekształceniu się ZWZ w AK -  komendantem Łaskarzewa -  Rejonu Ryba był Antoni 

Płatek pseudonim „Listek”. Moim zadaniem, było szkolenie sanitarne i pomoc lekarska. 

Szkolenie sanitarne zaczęłam w 1940 r. w moim gabinecie lekarskim w Łaskarzewie, gdzie 

przeniosłam się z rodziną z Izdebna i gdzie w 1941 r. przeniósł się także mój mąż dr med. 

Józef Wołek z Sędziszowa /ślub nasz odbył się 07.09.1940 r. w Będziemyślu pod Rzeszowem

- wiosce rodzinnej męża/. Pierwszymi słuchaczami byli dwaj młodzi chłopcy /Jan Wachnicki 

PS. „Sikorka” i Stanisław Majewski PS. „Koło”.

Po katastrofie kolejowej w Łaskarzewie, która wydarzyła się latem 1942 r. pod pretekstem 

przeszkolenia ludności -  zorganizowany został kurs sanitarny dla większej ilości osób -  brało 

w nim udział około 20 młodych ludzi, przeważnie należących do konspiracji. Na kursie tym 

wykładał również mój mąż. Kurs trwał od listopada 1942 r. do kwietnia 1943 r. Między 

innymi brały w nim udział moja przyszła bratowa Danuta Majkówna /ps. „Furor”/, Krystyna 

Górkówna /ps. „Victoria”/ Marcela Majewska, Adela Trzaskowska, Genowefa Gładysz, obie 

moje siostry Marta i Helena /ps. „Maria”/, Antoni Jasiński /ps. „Prędki”/, Antoni Brzostowski 

/ps „Grab”/, Stanisław Majewski /ps. „Koło”/, Jan Wachnicki /ps. Sikorka”/, mój brat Ignacy 

/ps „Ira”/.

Krystyna Górkówna -  obecnie z męża Pielaszek później sporadycznie odbywała u mnie 

cwiczenia w zakresie materiału tego kursu, co trwało do lipca 1944 r.

Skompletowałam apteczkę środków opatrunkowych doraźnej pomocy, w czym pomogli mi 

pp Klimaszewscy, właściciele miejscowej apteki. Apteczkę trzymałam w swoim gabinecie 

lekarskim.

■t/jS
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Przed zamierzonymi akcjami zbrojnymi dowództwa rejonu otrzymywałam rozkaz bojowego 

pogotowia lekarskiego, który mi przekazywał mój brat. Umówiliśmy się z mężem, że w razie 

wezwania kogoś z nas celem udzielenia pomocy komuś z partyzantów -  nie będziemy się 

nawzajem informowali gdzie jedziemy.

Sierpień 1943 r. W akcji zbrojnej oddziału AK przeciwko okupantowi niemieckiemu w 

Sobieniach Szlacheckich koło miejscowości Sobienie Jeziory powiat Garwolin mgr inż. 

Wacław Brzostowski ps. „Dąb” vel „Granit” doznał ran postrzałowych okolicy stawu 

barkowego prawego i ramienia prawego oraz obu dłoni. Leczyłam go wówczas przez kilka 

tygodni.

Wezwanie nad ranem 20 sierpnia 1943 r. do kol. Dąbrowy. Wyjeżdżam -  nie mówię mężowi 

gdzie, więc wie o co chodzi. Na miejscu zastaję młodego Antoniego Kondeja PS „ Wolny II” 

z paskudną skomplikowaną raną postrzałową kończyny dolnej, ranny w czasie akcji bojowej. 

Konieczne leczenie szpitalne. Udało się go tam skierować. Wracam do domu dość późno. 

Zaniepokojony mąż pyta czy natknęłam się na Niemców. Na szczęście -  nie. Okazało się, że 

krótko po opuszczeniu przeze mnie mieszkania przyjechał z kierunku Garwolina obok 

naszego domu samochód ciężarowy z niemieckimi żandarmami.

W październiku 1943 r. po otrzymaniu rozkazu pogotowia miałam grypę -  wysoko 

gorączkowałam. Usłyszałam, że ktoś wpada do gabinetu. Zorientowałam się, że coś się stało. 

Szybko ubrałam się i mimo protestu męża, który sam chciał jechać -  nie ustąpiłam -  miałam 

przecież rozkaz. Jedziemy pędem. Po drodze spotykamy spieszącego się w tym samym 

kierunku księdza Kanię. Przyjeżdżamy do Melanowa. Zastaję młodych ludzi: Oliwę 

Stanisława oraz Wojdata Józefa ze śmiertelnymi ranami brzucha, nic już zrobić nie było 

można. Ofiary straszliwej pomyłki. Dwa nasze oddziały wpadły na siebie, myśląc, że to 

oddział niemiecki.

20 października 1943 r. otrzymuję rozkaz bojowego pogotowia lekarskiego. Odbywa 

się koncentracja wojsk podziemia konspiracyjnego w okolicy leśniczówki Czerwony Krzyż. 

Nad ranem 23.X. 1943 r. ktoś puka do naszego mieszkania. Otwiera mąż. Wezwanie w teren. 

Mąż się ubiera. Zainteresowałam się, że coś się stało w wojsku i to wezwanie jest na pewno 

dla mnie. Upieram się, że ja mam jechać. Mąż nie ustępuje. Posłaniec kategorycznie 

oświadcza, że miał polecenie przywiezienia tylko męża. Zajechali do leśniczówki Czerwony 

Krzyż. Jest już tam dwóch lekarzy chirurgów. Okazało się, że został ciężko ranny w brzuch -  

rana postrzałowa pęcherza i odbytu PPR. Stefan Góra ps „Wilczek”, dowódca plutonu 

partyzanckiego. Operować na miejscu nie można -  konieczna pomoc chirurga w Klinice.
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Postanowiono rannego przewieść do Warszawy. Krótko potem Niemcy aresztowali naszego 

znajomego p. Lekrzyckiego leśniczego z Czerwonego Krzyża -  oficera Wojska Polskiego 

oraz jego szwagierkę i osadzili ich w więzieniu w Garwolinie. Nie wiadomo co się z nimi 

dzieje. Po niedługim czasie miałam wyjazd do chorego w tamtą okolicę. Mąż podsunął mi 

myśl, by wstąpić do Czerwonego Krzyża do p. Ireny Lekrzyckiej i zasięgnąć języka. Także o 

tym myślałam i równocześnie ogarniał mnie jakiś dziwny lęk, czego wcześniej nigdy nie 

doznawałam. Powiedziałam o tym mężowi, jednak zdecydowałam się na odwiedziny u p. 

Lekrzyckiej. W drodze powrotnej poprosiłam gospodarza, który mnie odwoził furmanką by 

zajechał do dróżki prowadzącej do leśniczówki i poczekał na mnie. Przed wejściem na 

podwórze zauważyłam jakiegoś mężczyznę w kożuszku rąbiącego drzewo; spod kożucha 

wychodziły zielone spodnie. Zrozumiałam, że wpadłam w kocioł, ale już odwrotu nie było. 

Wpadła cała chmara Niemców. Tłumaczę, że jestem lekarzem, chcę odwiedzić moją 

pacjentkę Lekrzycką. Zatrzymali mnie, pozwolili jedynie zabrać z wozu mój koc -  

odprowadzili mnie tam pod eskortą Niemca ubranego w kapelusz i kurtkę p. Lekrzyckiego. 

Starałam się gospodarza przekonać, by jadąc do apteki po lekarstwo powiedział im co się ze 

mną dzieje, ale jak się później okazało do apteki nie pojechał i nikogo nie powiadomił. Mnie 

tymczasem zaprowadzili do p. Lekrzyckiej, która na mój widok załamała ręce. Przeszła noc. 

Na drugi dzień rano zgromadzili nas w drugim pokoju -  łącznie dwanaście osób -  razem z 

nami, gajowymi z żonami dziećmi oraz jedną młodą kobietę z okolicznej wioski - karmiącą 

matkę, która trzy razy zabłądziła w drodze do domu. Ogołocili kompletnie całe zabudowanie, 

nawet zabrali psa z budy. Wszystko kazali załadować chłopom z okolicznych wiosek na ich 

furmanki i gdzieś wywieźli. Któryś z żandarmów, szukał na naszych nogach dobrych butów 

dla siebie, ale mu nie odpowiadały. Później ustawili nas wszystkich w rzędzie pod ścianą. 

Długo naradzali się. Wszystko wskazywało na to, że nas chcą rozstrzelać. W końcu popędzili 

nas, część nas załadowali na furmanki, część do samochodu i zawieźli poprzez Sobolew i 

zdaje się Żelechów do więzienia w Garwolinie. Długo staliśmy przed bramą więzienia, 

baliśmy się, że nas zawiozą od razu na Pawiak, a to byłoby już bardzo źle. W więzieniu 

spotkaliśmy siostrę p. Lekrzyckiej. Od niej dowiedzieliśmy się, że p. Lekrzyckiego strasznie 

Niemcy bili i wywieźli na Pawiak. Tam później zginął. Na interwencję dr Augustowicza -  

ówczesnego lekarza powiatowego w Garwolinie, któremu udało mi się przesłać kartkę o 

moim zaaresztowaniu -  wypuszczono mnie z więzienia na trzeci dzień tj. 21.XI. 1943 r. 

Otrzymałam przepustkę (kserokopia stanowi załącznik nr 1 do niniejszej relacji) na przejazd 

pociągiem do Łaskarzewa. Resztę osób zwolniono później. Miałam szczęście, bo Zipser -  

komendant więzienia w Garwolinie był w tym czasie pacjentem dr Augustowicza. Po
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opuszczeniu więzienia doznałam serdecznej gościnności w domu pp. Augustowiczów i 

najbliższym pociągiem pojechałam do domu, gdzie niczego o mnie nie wiedzieli i mnie 

poszukiwali. Krótko po moim wyjściu przyjechał mąż do dr Augustowicza z prośbą o pomoc, 

bo żonę Niemcy zaaresztowali. Na to dr Augustowicz: „Co znowu ? Dopiero mi się udało ją  

zwolnić”.

W 1942 lub 1943 w Łaskarzewie leczyłam dziewczynkę -  Irenę Szarkównę -  z 

Przychoda z powodu rozległych ran kąsanych po pogryzieniu przez psa, którego puścili na nią 

żandarmi niemieccy. W tym samym czasie leczyłam starszą kobietę z ranami kąsanymi 

twarzy pogryzionej przez tego samego psa. Kobieta ta mieszkała u p. Zwolińskiego w 

Łaskarzewie przy ul. Alejowej.

Kiedyś mi przywieziono dziecko ze strasznymi ranami brzucha było to już w czasie 

leczenia. Dziecko pochodziło albo z okolic Lublina lub Chełma. Całą rodzinę wymordowali 

bandyci ukraińscy, dziecko uratowała rodzina i zabrała do siebie w okolice Łaskarzewa. 

Obydwoje z mężem udzielaliśmy pomocy lekarskiej wszystkim zgłaszającym się do nas 

rannym żołnierzom Polski Walczącej, bez względu na ich przynależność organizacyjną oraz 

ludności cywilnej pobitej i torturowanej przez żandarmerię niemiecką i „Schupo”.

Przez bardzo długi czas leczyłam w Łaskarzewie przy ulicy Warszawskiej młodego 

mężczyznę -  zdaje się Jóźwickiego -  z ogromną zgorzelą mięśni obu pośladków. Niemcy 

przyłapali go przy przewożeniu zdaje się jakiegoś szmuglu i tak strasznie go zbili.

W listopadzie 1943 roku pod moją i męża lekarską opieką przebywali przez długi 

okres: p. Julia Majek i jej syn Kazimierz dotkliwie pobici przez stacjonujący w Łaskarzewie 

oddział „Schupo” za pomoc udzieloną ludności żydowskiej.

Wieczorem 28.11.1944 r. w dniu wymordowania przez Niemców ludności wsi Wanaty 

i spalenia jej razem z ciałami zamordowanych -  przybył do nas Górzkowski Władysław, 

który ocalał z tego strasznego pogromu. Miał powierzchowną ranę postrzałową 

przedramienia. Ocalała prócz niego jeszcze jedna kobieta -  także ranna -  leczona przez dr 

Daniela. Górzkowski podał nam, że Niemcy o świcie otoczyli Wanaty wchodzili do każdego 

domu, wystrzelali wszystkich mieszkańców, a następnie wszystkie domy razem z zabitymi 

spalili. Do Górzkowskiego i jego żony strzelali, żonę zabili na miejscu, on otrzymał postrzał
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w rękę, upadł, umazał się przy tym krwią leżącej obok zabitej żony i udał nieżywego. Po 

odejściu Niemców, gdy dom już się palił -  wyczołgał się na zewnątrz.

W lipcu 1944 r. przed opuszczeniem Łaskarzewa przez Niemców sytuacje była bardzo 

napięta, gorączkowa; chodziły pogłoski, że Niemcy wycofując się wszystko palą i wszystkich 

rozstrzeliwują. Wówczas dowództwo AK wydało rozkaz by w kontaktach między sobą ściśle 

przestrzegać haseł. W tych dniach zgłosił się do mnie młody człowiek o wydanie materiałów 

opatrunkowych dla oddziału. Hasła nie podał. Naturalnie leków nie wydałam. Byłam 

przekonana, że to jakaś „wsypa”. Pobiegłam do mego zwierzchnika organizacyjnego z 

ostrzeżeniem. Na szczęście okazało się, że to nie „wsypa”.

Żydzi

Od czasu zamieszkania w Łaskarzewie leczyłam ludność żydowską. Po utworzeniu 

getta otrzymałam przepustkę z 19.XII.1940r. (Załącznik nr 2) zezwalającą mi na przebywanie 

w dzielnicy żydowskiej wyłącznie podczas wykonywania obowiązków służbowych. W getcie 

byłam także kierownikiem szpitala epidemicznego dla chorych na dur plamisty. Trwało to do 

czasu wywiezienia Żydów z Łaskarzewa.

Warunki ludności żydowskiej były bardzo ciężkie. Dzielnicę żydowską urządzono w 

najbardziej zniszczonej części miasta. W końcu 1940r. 2 pijani żołnierze niemieccy mieli 

zgwałcić Żydówkę i pokaleczyli oko starego Żyda, cierpiącego na daleko posuniętą zaćmę 

oczną. Widziałam tego starego człowieka mającego już na oku opatrunek, pod nim rany gałki 

ocznej.

Niemcy robili jakieś dochodzenie sądowe przeciw tym żołnierzom. Wezwano mnie i 

wówczas oficer niemiecki zapytał mnie czy ów Żyd miał zaćmę. Ponieważ miał ją  istotnie -  

Niemiec orzekł, że sprawę utraty oka Żyda nie potrzeba rozpatrywać, bo on już przedtem nie 

widział. Żołnierze natomiast będą odpowiadali za to, że zbezcześcili krew niemiecką 

kontaktując się z Żydówką.

Leczyłam Żyda w starszym wieku cierpiącego na przerost gruczołu krokowego. 

Konieczna bezwzględnie była interwencja chirurgiczna, jednak chory ten -  jako Żyd -  nie 

otrzymał zezwolenia na przejazd do szpitala.
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Po likwidacji dzielnicy żydowskiej w Łaskarzewie wspólnie z mężem leczyliśmy 

kilku ukrywających się Żydów, którzy przyszli po porady lekarskie do naszego gabinetu 

lekarskiego, także dostarczyliśmy im leków.

Zamojszczyzna

W dniu 23.XII. 1942 r. został przywieziony do Łaskarzewa transport około 200 dzieci i 

starców wysiedlonych z Zamojszczyzny. W tym czasie mąż mój był przewodniczącym 

miejscowego Polskiego Komitetu Opiekuńczego i odbierał ten transport. Mówił, że transport 

przywieziony został do Sobolewa w nieopalonych wagonach towarowych, w czasie podróży 

nie dostarczono im posiłków. Z Sobolewa do Łaskarzewa przewieziono ich furmankami. 

Dzieci i starzy byli wygłodzeni, brudni, zawszawieni, niektórzy starsi osłabieni, niektórzy 

gorączkowali. Część z nich została umieszczona w willach letniskowych, część zabrała 

ludność Łaskarzewa do swych domów, później część dzieci była zabrana do obcych rodzin w 

okolice Łaskarzewa i Warszawy. .Myśmy zabrali dwie dziewczynki Kołakowskie, po które za 

jakiś czas zgłosiła się ich matka. Najmłodsze kilkutygodniowe niemowlę strasznie 

wychudzone przybyło pod opieką babki chorej na tyfus plamisty. Dziecko w czasie transportu 

było karmione czarną kawą zbożową zabrała je do siebie lekarz -  stomatolog Stanisława 

Bretsznajder i otoczyła troskliwą opieką. Babkę zawieziono do szpitala. Po swym powrocie -  

babka dziecko odebrała, doktor Bretsznajder nadal się opiekowała maleństwem, jednak nie 

udało się utrzymać go przy życiu. Część z wysiedlonych chorowała na dur plamisty -  chorzy 

ci byli hospitalizowani w szpitalu.

Po ulokowaniu wysiedlonych podjęto energiczną walkę z wszawicą. Dzieci kąpano w baliach, 

a najtrudniej było oczyścić głowy. Wszy wżarte w skórę głowy trzeba było wyłuskiwać 

twardymi szczotkami. Nie zwracano uwagi na niebezpieczeństwo zachorowania na dur 

plamisty. Do akcji ratowania stanęło zarówno szerokie grono aktywistów Polskiego Komitetu 

Opiekuńczego, jak i osoby spoza Komitetu. Wymieniam tu m.in. p. Kazimierę Pastuszko- 

Poświatową i jej mężą Antoniego Poświatę, p. Władysławę Żelechowską moją bratową 

Danutę Przybylską pana Szymańskiego, pana Stanisława i Antoniego Brzostowskiego, mego 

brata Ignacego, p. Jarzębka Romana sekretarza gminy Łaskarzew -  osada i p. Mariana 

Gorczyńskiego, wójta tejże gminy, p. Antoniego Łapacza, sekretarza gminy Łaskarzew -  

wieś.
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Od czasu przywiezienia wysiedlonych do Łaskarzewa obydwoje z mężem 

opiekowaliśmy się nimi udzielając im bezinteresownie pomocy lekarskiej. Pomocą taką 

objęliśmy równie dzieci z Warszawy przebywające na kolonii letniej w Łaskarzewie w 1943 

roku. Były to dzieci z ogniska na Rakowcu oraz dzieci skierowane przez Warszawską 

Spółdzielnię Mieszkaniową na Żoliborzu, w tym również kilkoro dzieci zagrożonych ze 

względu na pracę konspiracyjną ich rodziców lub ze względu na ich pochodzenie.

Na okoliczność tę załączam kserokopie pisma Pol.K.O.M. Warszawy nr K-l-53 z dnia 

30.11.1943 roku /załącznik nr 3/ i pisma Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej Warszawa 

-Żoliborz /załącznik nr 4/.

Załączniki:

Nr 1 - Beschenigung Gendarmerieposten Garwolin z 21.11.1943 /kserokopia/

Nr 2 -  Passierschein nr 1 Gminy Łaskarzew -  osada z 19.12.1940 r. /kserokopia/

Nr 3 -  RGO -  Polski Komitet Opiekuńczy m. Warszawy Dział Opieki nad Dziećmi -  

Sienkiewicza 14 pismo nr K-I-53 z 30.11.1943 r. /kserokopia/

Nr 4 -  Kserokopia pisma Opieki Społecznej w Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

Warszawa -  Żoliborz, ul. Krasińskiego nr 16

Starogard Gdański -  Kocborowo, kwiecień 1977 r.

/Wołek Prybylska/
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Załącznik nr 4

iZAWSKA SPÓ2DZIELKIA lOSSZKAFIOWA
■ WABSZAWA - ŻOLIBOKZ 

Ul .KRASIŃSKIEGO tfr .16 '

.Wielmożny Pan 

Doktór Wołek

w Ł a s k a r z e w i e

Wielce Szanowny Panie Doktorze.

W imieniu Warszawskiej Spó łdz ie ln i Mieszkaniowej no~w 1 "ry 

sobie t&~drogę, p rzesłać  Szanownemu Panu Doktor^'vi 

czne podziękowania za życz liwe ustosunkowanie nj 7 do 1 •- 

szych k o lo n i i ,  a w szczególności za udzielam? i r

każdej potrzeb ie  bezinteresowną, opiekę lekarską, 

N iejednokrotnie,gdyby nie współpraca Szanownego pnnn , 

która,kierownictwo k o lon ii  znalazłoby s ię  w nader ci 

k ie j  sy tuac ji.

Łączymy wyrazy głębokiego poweżnnia 
. «

W l t l i ł  S V O I I C 7 .Ua ■' 

i Sircuttkicj SjJśtdzislnpW wiszUłieti
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DYPLOM L E K A R Z A
/ O  MYf /
^ y o & /2 a 7 2 S f6 z ę 0 0 JRektor Uniwersytetu 

i Dziekan Wydziału Lekarskiego tegoż Uniwersytetu oświadczamy, co 
następuje:

Pan*  

rodem z ......................... , obywatel
po odbychi ustawą przepisanych studiów lekarskich w Uniwersytecie 
............... ~ ' 0 & 7 2 . G / / A i .......w latach od x r.‘

i pomyślnym złożeniu przepisanych egzaminów otrzymał w myśl art. 41 ’ 

ustawy z dnia 15 marca 1933 r. o szkołach akademickich (Dz. U. R. P. 
Nr 29, poz. 247) oraz zarządzenia Ministra Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dnia 16 marca 1928 r. (Dz- Urz. Min. W. R. i O. P.

Nr 8, poz. 132), utrzymanego w mocy rozporządzeniem Ministra Wyznań
i

Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 2 stycznia 1934 r. (Dz. Urz. 
Min. W. R. i 0 . P. Nr 1, poz. 9) stopień

L E K A R Z A ,

stanowiący dowód ukończenia uniwersyteckich studiów lekarskich 

i uprawniający do ubiegania się o stopień doktorski, a nadto dający 
prawo do wykonywania praktyki lekarskiej w granicach ustaw, obo­
wiązujących w Rzeczypospolitej Polskiej.

/ S ' c z e f z & c a 19ś 9 .

DZIEKAN

/ $ o ł
\ / O R  * V
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B e  s c h e i n  i  g  u  n  g  .

Di e  A r z t i n .  L e o k a d i a  P r z y b y l s k a  w ar  vom 1 .  A u g u s t  
b i s  1 5 .  I'Tovember 1939  a n  d e r  L a n d e s f r . a u e i i k l i n i k  m i t  Eebammen- 
l e h r a n s t a l t  zum T e i l  nocl i  u n t e r  p o l n i s c h e r  L e i t u n g  a i s  
M e d i z i n a l p r a k t i k a n t i n  t a t i g .  Die  B e s c h a f t i g u n g  e r f o l g t e  
e tw a  z u r  H a l f t e  d e r  Z e i t  a u f  d e r  g y n a k o l o g i s c h e n  und  z u r  
a n d e r e n  H a l f t e  a u f  d e r  g e b u r t s ł i i l f l i c k e n  S t a t i o n .

Zakład 
Położniczo-Ginekologiczny

Poznańskiego S a m o rzą d u  W o je w ó d z k ie g o

w P o z n a n i u

POZNAM, dnia ..... 1 5 . .HT.J3J8.1  t l i  a  ...1 9 3 .9 r..
ul. P o ln a  33 —  T e le fo n y :  64-10 i 69-59.

K o n to  c z e k o w e :

P. K. O . P o zn a ń  nr. 207 683
P o ś ^ i a & c  z e n i e

Zn. akt

Poświadczam ninie jszym, że le k a rz  p .Przybylska 

.eokadia odbywa w t u t .  ś a ^ Ę a s i e  ustawą, przepisany s taż .

i  A? :cJa ^

n s p e k t

B e s c h e i n i g u n g

Hiermit beschein ige ich ,  dass  der Arzt Frlfulein 

Przybylska Leokadia in  der h i s s ig e n  A n s ta l t  das Medizinalprak-
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a>

JLzba Lekarska Warszawa,dn.^^./ .. .^_;_1940 r .
Warszawsko-Białostocka 

Warszawa.Ko szokowa N r .37

L i j i - 3  tyj/p '•! .z S r  ______

a C t^ k u iM ł  j /W .

Powołując s i ę  na pismo p .G-ouvemeuóutsarztaur,Kamińskiego z 

dn/^i  ŹiiĄM.___N r  powiadam lam,że W.P.Doktor otrzymał zezwo­

l e n i e  na o s i e d l e n i e  s i ę  i  wykonywanie p rak ty k i  lekarskie j ,  w________

„.Au& tłkuńt-

K ancela r ia  izby czynna od 10 -14 ,w soboty oti 1(3-12,

PRB2J5 IZBY.
/ / •••« V,. . s _

/Dr,Adam Huszcza/

n r Kreishauptmann 
Kraises Garwolin

Nr ,S ,1 /1 4 /4 0

Garwolin,dnia 15 Lutego 194C r .  

Do

Pani Lekarz Przybylskiej Leokadii

w P ilczy n ie  

gjn .Łask ar zew

Zgodnie z zarządzeniem Izby Lekarskiej w Krako­
wie na czas wojny może Pani wykonywać ęraktykę lek ars­
ką bez odbycia ooowiązkowego stażu szpitalnego*

Wniosek o o s ie d le n ie  s ię  w Łaskarzewie ęroszę  
skierować do Izbŷ  Lekarskiej w Warszawie za pośrednic­
twem Lekarza Powiatowego w Garwolinie.

TerminiS dn i.

37



38



URZĄD W O J E W Ó D Z K I  
P OMOR S K I

Wy d z ia ł- Zd.To wia

Icssfec..Z d r  Ą.... Z P.. 4 /l. 5.3...............
Oplata stemplowa w ■wysokości 
150 z ł,pobrana i  skasowana na 
podaniu,

Bydgoszcz, dnia ....3 , g ru d n ia

l l
Z - lf°l

19....4.6 r.

Urząd Wojewódzki Pomorski — Wydział Zdrowia zaświadcza, że 

O b,lek, W 0 L S K -  P R, Z-X B I L S K A  Leokadia, urodzona dnia 26 ,lis to p ad a  

1914r,w miejscowości Pogorzela pow,krotoszyńskiego woj.poznańskiego na mocy 

złożonych dokumentów w-, uwierzytelnionych odpisach^a mianowicie:

3/Dyplomu lek a rza  wydanego przez Uniwersytet Poznański w dniu 1 5 , czerwca 
l?39r,pod L, 93 8 /3 9 /

2/Zaświadczenia o odbyciu ustawowego stażu w Zakładzie Fołeżniczo-Ginekolo— 
gicznym Poznańskiego Samorządu Wojewódzkiego wydanego w dn ,15.w rześnia 
1939 r , ,

3 /^eg itym acji członkowskiej Izby Zdrowia w byłym Generalgouvernement wystawia-' 
nej w Krakowie w d n ,8 ,s ty czn ia  1941r,za N r,5492, oraz leg itym acji człon­
kowskiej Izby Lekarskiej Warszawsko—B ia ło sto ck ie j wystawionej w Warszawie 
dn ,28,maja 1945^,za N r,4078, .

4/t)owodu obywatelstwa polskiego wydanego przez Miasto Pogorzela pow,kroto­
szyńskiego w d n ,1 0 ,lip ca  1939r,za Nr, 2435/39 oraz zaświadczenia stw ierdza­
jącego lo ja ln o ść  w stosunku do Narodu i  Państwa Polskiego w czasie od
11 ,grudnia 1939r,do 2 8 ,sie rpn ia  1946r,wystawionego przez Urząd Gminny 
iaskarzew-Osada pow.garwolińskiego w dniu 2 8 ,s ie rp n ia  1946r,

na mocy a r t ,3  i  6 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej P olsk iej z dnia

25 ,w rześnia 1932r,/Dz,U ,E,F,Nr,81 poz,712/"o wykonywaniu praktyki lekarsldLej"

j e s t  uprawnioną do wykonywania praktyki lek a rsk ie j na te ren ie  Rzeczypospolitej

P o lsk ie j , -

Za W o j e w o d ę :

,

/ - / D r ,Kozłowski Szczepan 
Zastępca Naczelnika Wydziału
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A K A D E M I A  L E K A R S K A
w  G D A Ń S K U w i « Ł W ,  31-?53.31-354,31-559

27 c z e r w c a  1951 ro!

Z a ś w i a d c z e n i e

D z i e k a n a t  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  A k a d e m i i  M edyczne j  
w G dańsku  s t w i e r d z a , ź e  O b y w a te lk a

W o ł e k  - P r z y b y l s k a  - L e o k a d i a  
u c ł iw a łą  Piady W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  z d n i a  14 c z e r w c a  1951 r o k u  
u z y s k a ł a  s t o p i e ń

d o k t o r a  m e d y c y n y

^ ^ o d s t a w i e  p r a c y  n a u k o w e j  p . t . " L e c z e n i e  a l k o h o l i z m u  n a ło g o w e g o  
a firn» i  e g z a m in u  d o k t o r s k i e g o .

P r o m o c j a  n a  d o k t o r a  m edycyny o d b y ł a  s i ę  w d n i u  
'£•]£•-czerwca  1951 r o k u . -

Z a ś w i a d c z e n i e  w y d a j e  s i ę  j a k o  t y m c z a s o w e . -

V ) Ą z i e k a n  W y d z ia łu  L e k a r s k i e g o
~Vc

^ ^ P i o  f -D y  W i k t o r  B i n c e r /
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Brzostowski -.ntoai "arab" zsm 05-450 ŁwlcirjOT ul *cieri«nne*e 4 /yfozwiskp, imi',— - 
oseudenim i s.dres wydającego oświadczenie/ /miejscowość/ Łaakariew, dnia 19.kwiat.--
1974r.-------------------------------------------------------------------------------
Oświadczeni* świadka-----------------------------------------------------------------
Ja, ju:e uczeataik/czki/ /wymienić fernmcj' Ruchu ^ e r u , nazw'- obozu "'ub wizienia-- 
fcrmacj? wojskową /od - Am/ : Związku .<al ki Zbrojnej i Armii Krajowej od 11/Or. d©—  
chwili Wyzwolenia w lincu 1944r aa taranie Łaskarzewa świadomy/a/ ed uwiedzie*1n»ści-. 
wynikającej z nrzenisów nrawa harne^e za ^rawdziwaóć nodanych niżej nrzeze rani# fak-
tów, lefritymu jąoy ais dowodem osobistym: seria i numer oj 5532839 wydany* dni* 2^--
grudnia 1958r. orzez: K.'>.MO Warszawa Oehcta----------------------------------------
oświadczam, że Ob. Leokadia ftełek-Przybylska syn /córka/ Aleksandra i Marii uradź.—  
daia 25 listenadn 1914 roku w Pe»:erz<9li o^w. Krotoszyn jest ni znany/a/ osobiście—  
.jaka uczostr.ik/czka//wymienić formacja Ruchu Oneru, nazwo obozu ''ub więzienia, far-- 
eacjt w©jakową oraz okoliczności, w których świadek zetknął się z etrzyau jncym/c'!/—  
oświadczenie i czaaokres od - do/ 1 Związku Wa"1 ki Zbrojnej i nastęmie nalo żal a do—  
A.rmii Krajowej na terania Rejenu"Ryba" Łaskarzew Obwód "Oełsb" Garwolin od styczaia-
1940r de dnia Wyzwolenia m Łaskarzewa - 1 iniec 1944r Z w/w zetkną»em się w 19A0r,--
utrzymywałem stałe kontakty w początkowym okresie na kursach sanitarnych ~>ó'nie j za; 
ir czasie akcji n-ko hitlerowcom lub bozneśrednio w kaź dyn konieczny* ^rzynadku udzir
lania ncmocy lekarskiej nnj mr.ie w czerw. 1943r.-------------------------------------
Wyżej wyzioniemy/a/ nesiadał;£/ nseudenim "Gilza" i nołnił/s/ funkcjr - brał/a/ udzis. 
/ w tej części eoisuje air.: nrzebimę służby i działalności w okresie bezneśrodnierr- 
udziału w walkach wolnościowych, pełnione funkcja, atonień wojskowy, w jakich by>/e
oddziałach, rrunach, niacówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udzia1, w ak--
ejach bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itn. wsze1kie zraiany- 
i czasokres od - de/: Dr ftełek-Przybylska jako lekarz medycynyertranizowałs svużbf si. 
ditaraą as terenie Rejonu "Ryba" Łaskarzewa; a nnnadte udzie1a>a czynnej ^omecy ran­
nym żołnierzem Polski Walczącej bez wz^l-du na ich nrzynależncśr erranizacyjs*. Czyi. 
R&. by?a również w nieaieniu nnmecy eksterainewanej ''udneści żydowskiej oraz wysiedl*
nyaj dzieciom z Zaraejszczyzny. Była. aresztowana nrzez policję wojskową niemiecką*---
Jeśli świadek jest członkiem ZBeWiD, powinien wnioać numer legitymacji członkowskie;*
21335 wydanej nrzez Zarząd Okręgu w Warszawie---------------------------------------
Prawdziwość powyższych' danych stwierdzam własnoręcznym ->©dnise* Brzostowski Antoni—  
ppor d-ca Od Iz. Kolojowo-Dyworsyjno/^ Armii JLrnjow z "Obwodu Gołąb"/Nazwisko, imi',-
st©pień wojskowy, funkcja, stanowisk©/-------------------- :--------------------------
.'łasneręcznećć nedniau stwierdza sies /nimezę:: i nodnis ®dnowiednich ŵ âdz lub Żarz?- 
-lu Z3oWiV n-dnis nieczytelny. Pieczęć nodłuźaa: ROJOW’IK**1 * o fflOTJTSCi 
KRACJ£ ZA3.Z4? KOŁA w Łaskarzewie-----------------------------------------------------

iW IĄ iEK  BOJOWNIKOM 
o V/OŁaOŚĆ i D*»QKŁAC)

ZARZĄD WQ<P»C)OZKI;ił. Pońozo3znlk<>w r
.  0 3 0  C i  P A M
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' h t t r -  a

odpję
k a je a e k i  *>tcaiaław  o s .  "Kełe" jtaa. 0 6 -4 5 0 .Ł a sk e r s* w  /itezw io k ® , i a ic  , "aaudenia i ------
adrea  wydająee(*e e ś w ia d a a e a ie /  / * ie j a e e w » 6 ć /  ł .a a k a rzew , d n ia  2 0 .k w ie tE  1 ^ 7 4 r .------------
Oćwiadezaai®  św iad k a— — ------------ -------------------------------------------------------------------------------------------------
Ja  jako u o a e a ta ik /c z k a /  /  w ym ienić feraaojęt Ruchu O neru , ntsw r obazu Tub w i^ r ie n ia ~  
fe r * a e ję  wejakewą /a d  -  d a /:  Z77Z -  AK ed 1941r da c z a su  W ygweleaia jako o a c i t a r iu a s , 
p ó ia ie j  jaka łą c z n ik  zać w- la ta c h  1943-1944 jaka c z łe n e k  irruoy dywerayjn© ka^ejew ej- 
F;eje«u "Ryba" Armii K rajew ej ś w ia d e « y /a /  a d o p w ia d z ia la e ó c i  w y n ik a ją c e j  * r>p’ apia6w — 
arawa karae^e aa oraw daiw eść owdanych n i ż e j  n rza a e  a a ie  fa k tó w , le r ity n u jr .c y  » i-  de- 
a e d e s  e a e b is ty m  o a r ia  i  auaer BH 9213750 wydany® d n ia  13 » a ja  1 9 5 9 r . orse*  JTMtn.—
Garwel i a —>— - — ——— -------------------------— -------------------------------- ------------------ --------------------------- -—
eó w ia d eza a , im Ob. L aakadia # e łe k -P r z y b y la k a  ayn / c ó r k a /  A lek san d ra  i  M arii u r a d ź .-*  
d a ia  25 l ia t e a a d a  1914 raku w P e g e r z e l i  paw K rateazyn  . i i e t  mi z n a n it /a /  e so b ić c i®  —  
.iaka u c z ® o tn ik /c z k a / / w y s ie n ić f e r e a c j »  Ruehu O neru, nazw obaau lu b  w ip z ie a ia ,  f a r — 
saej* . wejakewą ara*  e k e l i a z n e ś c i ,  w k tó r y c h  ów iad ek  a e tk n n ł si** z e tr z y a u jf łe y B /e n /—
e a w ia d ca en i*  i  c z a a ek rea  ed -  d e /s  w Związku ffia lk i Z b r e jn e j  i  w £ r a i i  Kraj»we.i w------
’ie j e n ie  "Ryba" Ł a sk arzew ie  pow 3arw®7 i a  Obwód "Oełnb" b r a ł a czynny udgia'* od 1940r— 
da l i o c u  1944r.Z  K/K naw iązała®  k e n ta k t aa  o s k o la n iu  a a n ita r n y a , a r>ć?niej a Dotyka­
łem a i^  w o icra s ia  d© i< y*w elea ia  w różn ych  o k o l ic z n o 6 c ia c h  zw iązan ych  z d z ia ła ć  a e ć c i-  
ke&apir&cyjamj ap. u d z ie la n ia  nemaay rannym ż o łn ie r z e m  Arm ii K rajaw aj i  d z iec iom  Za*

" y f.a j w y m ien io n y /a / u o a ia d a ł /a /  paeudenim  " G il aa" i  r> a > n iV a / fu n k c ja  -  b r a V n /  u—  
d z ia ł  /  w t a j  c z ę ś c i  e o ia u je  oię*s p r z e b ie g  a łu ib y  i  d z i a ł a l n o ś c i  w ek r® sia  b az^ eś—  
rodnie#?® u d z ia łu  w w alkach  w ela® ści® w ych, n e łn io n ą  f u n k c j c ,  a t e n ie ó  w ojakew y, w j a — 
k ich  b y ł / a /  e d d a ia ła o h , jęruoach, p laców k ach , oed  czy im  d®wódBtwem, k ierow n ictw em ,—
u d z ia ł  w a k cja ch  bajow ych i  in n y c h , w ja k ia h  n ie j a c e w e ś c ia c h ,  nazwa ob*»zu i t n . ---------
»azelkio zmiany i czaaokres ad - de/: Laakadia Wełek-PrzybyTaka b-dąo "•'-ars®* n*o—  
Rycyny azkoliła aanitariuazy d® orzyszłych oddziałów nartyzanckich udziałajac j®d— * 
aec*®feai® pcmacy notraabującym jąj żałciarzaa) bi^r^cya udaia> a walc* z oku^antam.—  
C*ynajt óaooc wyra?,a>a aif w baapaeradai®j aoiaaa nai ranayni w niejacach walk i »»e—
tyozaic w a ica licza y o h  laaaah  "P® dsaacza“ w B ia ja c a w o ć c i  j® b i® n i® -Jazi® ry  i  in n ych ------
Pdrialała t>eB«ey basiataraaowa®j dzioaies z Z&naćcia i nrzań’ adowanym y ia a — — — — ■ 
J®eli świadek jeat cz^cakiea ZBofti ), nowinie*! wrsioać nun®r f̂tffrityaae.ii oz>»r.Vr®wakia<
9713 wyr)aa*j o r z e z  Zarząd Okręgu w iSarssaw i® -------------------------------------------------------------------------
P raw dziaesć T>«wyiaz|ich daayah a tw iard sas: w>aanerr.cznya nodoia®* M ajew ski o taa ia^ aw — 
Scanr. 0 d 1 z . "(Ja>ąb""?!T,ui»y dyw*ra. /N azw isk ® , im ie ,  atar)i®r' we.iakatry fu n k c ja , eta.no—
^ i s e a / ------- ----------- ---- -------- -----------------------------------------------------
isłaa& eręcznoćć n ad n isu  stwierdza a i® : /p ie c s y ć  i T>od-»is ® d»aw iadnieh w1: ad z lu b  Za------
rxądu ZMHiUd na dn ia  n ia e z y t e la y .  P iocz^ ć  n o d łu i ia j  "ZY/IfZ^fC ^OJOwriKOw o #0^7'0§<* i-  
'JBUOKRAUę ZARZp KO?,A w f.aak arzew ie" ---------------------------------------------------------------------------------------

^WIĄZEK BOIOV7mKĆ^ 
° WOUK>śC i D*»QKj^Cj

Z A K Z Ą D  W O * » O D Z K I  

:j*- ^orto^oaanlków c
a©-C3b g r a ń t .k
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—Odpie-
Płatek Antoni ps* Listek Brem u.1. Nowotki 1 m 26 /Hazwiekę, iulę,— —  pseudonim i adres wydajacego oświadczenie/ /miejscowość/ Śrem, dnia—  18.06.1974 r — --Oświadczenie świadka----------—^----— — — — — — .— ,—
Ja9 3oko uczestnik/czka/ /wymienić formpcję kuchu Oporu, nazwę obozu- lub wiezienia formację wojskową od-do/s Związku .7alki Zbrojnej» a no* tępnio Armii Krajowej - od XI.1959r. do ?II.1944r* świadomy/a/ odpo­wiedzialności wynikającej s przepisów prawa karnego za prawdziwość—  podanych niżej przeze mnie faktów, legitymujący się dowodem osobistyseria i numer F7 5499520 wydanym dnia 196i>r« przez SMO - Śrem----- -oświadczam, Se Ob* Leokadia Wołek-Prsybylska ejna /córka/ Aleksandra—  i Marii uroda, dnia 26.11.1914 roku w Pogorzeli pow* Krotoszyn jest—  mi znany/a/ osobiście jako uczestnik/esko/ /wymienić formację Kuchu-' Oporu, nazwę obozu lub więzienia, formację wojskową oraz okolic znośc: w"których świadek zetknął się z otrzymującym/cą/ oświadczenie i esa— sokres od-do/s Armii Krajowej cd stycznia 1940 do lipća 1944r. wymie­niona została wysXe3X6na'"s poznańskiego do Łaskarzewa pow. ®&rwol&n#- gdzie pracowała jako lekar z. Ja mieszkałem na terenie gm. &askarzew—i byłem d-cą Se jonu AS* Dlatego znam wymienioną osobiście.----- —Wyżej wymieniony/a/ posiadał/a/ pseudonim Gilza i pełnił/a/ funkcję brał/a/ udział /w tej części opisuje sięs przebieg służby i działal­ność w okresie bezpośredniego udziału w walkach wolnościowych, peł­nioną funkcję, stopień wojskowy, w jakich był/a/ oddziałach, grupach placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach bo­jowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany-i czasokres od-do/s Jako lekarz włączyła się do pracykoaspira cyjnej, udzielając się w szkoleniu służby sanitarnej, w~niesieniu po- • mocy lekarskiej partyzantom, wysiedlonym, a szczególnie dzieciom z~- Zamojszczyzny, a także Żydom.;}Między innymi dzięki szybkiej i właści­wej opiece lekarskiej członek kondej „untoni ranny w akcji z Eiem- cami nie stracił nogi, a może i życia, gdyż kość strzaskana kulą to- poważna komplikacja przy ówczesnych warunkach opieki lekarskiej• Ja­ko d-ca rejonu mogłem ocenić właściwie jej pracę* Pracę aktywnego-- członka i patrioty. — —
Jeżeli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien wpisać numer legitymc cji członkowskiej m:-.251474 wydanej przez Zarząd"Okręgu w Pozneniu—  Prawdziwość powyższych danych stwierdzam własnoręcznym podpisem.— ——APłatek /lazwisko,imię9 stopień wojskowy, funkcja, stanowisko/—----Własnoręczność podpisu stwierdza się /pieczęć i podpis odpowiednich” władz lub Zarządu ZEoWiD/ Pieczęć podłużna; * Sekret ar z Sechniczny Ode Powiat* Franciszek yrbański" podpis nieczytelny. Pieczęć trójkątna?- ■'Zarząd Oddziału w Śremie Związek Bojowników o Wolność i Demokrację- £tow. “Tyż.Użyt.Publ. — — — -— -— — — ----,---- --------------

ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW 
o WOk*DSC i D#MQK£ACJĘ 

ZAR2ĄD WO*P#ÓDZfci 
lii. P*OrtOzoa*Jrłlków 2  
0 0 - 8 3 0  e » A Ń 8 K1 & Ą • ‘
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ODPIS

ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW O WOLNOStyl DEMOKRACJĄ ZARZĄD WOJEWÓDZKI w G d a ń s k u  —

ZAŚWIADCZENIE NR 071153  ---------------------------------------------------------------------------------------

Z a r z ą d  W ojew ódzk i  Z w ią z k u  Bojowników o W olność  i  D e m o k rac ję  s t w i e r d z a , -  

że  O b y w a t e l / K a /  L e o k a d i a  WOŁEK -  PRZYBYLSKA s y n  / c ó r k a /  A l e k s a n d r a  u r o ­

d z o n y  / a /  26 l i s t o p a d a  1914-r.w P o g o r z e l a  z a m i e s z k a ł y  / a /  w 8 3 - 2 0 0  S t a ­

r o g a r d  G d . -  Kocborowo 9 a  m.23 j e s t  c z ł o n k i e m  z w y cza jn y m  ZBoWiD,nr l e g i

t y m a c j i  14412 ----------------------------------------------------------------------------------------------------------

Z a ś w i a d c z e n i e  j e s t  dokumentem s t w i e r d z a j ą c y m  p raw o  do k o r z y s t a n i a  z e  -  

ś w i a d c z e ń  o k r e ś l o n y c h  w U s t a w i e  s d n i a  23 p a ź d z i e r n i k a  1 9 7 5 r . " o  d a l s z y :  

z w i ę k s z e n i u  ś w i a d c z e ń  d l a  k o m b a ta n tó w  i  w i ę ź n i ó w  obozów k o n c e n t r a c y j n y

/ D z . U . N r  3 4 , p o z . 1 8 6 / . --------------------------------------------------------------------------------------------

J e d n o c z e ś n i e  s t w i e r d z a  s i ę , ż e  w r o z u m i e n i u  p r z e p i s ó w  a r t . 8  t e j  u s t a w y  

o k r e s u  z a t r u d n i e n i a  wymienionemu / n e j /  z a l i c z a  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  o k r e s y  

d z i a ł a l n o ś c i  k o m b a t a n c k i e j  o r a z  o k r e s y  u w i ę z i e n i a  w h i t l e r o w s k i c h  oboz

k o n c e n t r a c y j n y c h : --------------------------------- ------------------------------------------------------ ------------

1«0d s t y c z n i a  1 9 4 0 r . d o  l i p c a  1 9 4 4 r . s ł u ż y ł a  w A r m i i  K r a j o w e j , -  ;----------- -

-Łączn ie  4 l a t a , 6 m -  c y . --------------------------------------------------------------------------------------

P i e c z ę ć  p o d ł u ż n a  o treśc i :SEKRETARZ Z a r z ą d u  W ojew ódzk iego  ZBoWID w Gd 

s k u  D a n u ta  T c h o rz e w s k a  / - /  p o d p i s  n i e c z y t e l n y  P o d p i s  s e k r e t a r z a  Z a r ż ą

W ojew ódzk iego  ZBoWID i  p i e c z ą t k a  s łu ż b o w a  -------------------------------------------------- -

P i e c z ę ć  o k r ą g ł a  o t re śc i :ZW IĄ Z EK  BOJOWNIKÓW 0 WOLNOSC I  DEMOKRACJĄ —

ZARZĄD WOJEWÓDZKI W GDAŃSKU ------------------------------- ----------------------------------------------

P i e c z ę ć  p o d ł u ż n a  o t r e ś c i : P R E Z E S  Za r z ą.du W o jew ó d z k ie g o  ZBoWID w G dańsk  

p ł k . d y p l . r e z . H e n r y k  J u r e w i c z  / - /  p o d p i s  n i e c z y t e l n y  p o d p i s  P r e z e s a  Z a r

du W ojew ódzk iego  ZBoWiD i  p i e c z ą t k a  s łu ż b o w a  -----------------------------------------------

G d a ń s k , d n i a  20 l u t e g o  1 9 7 6 r . -------------------------------------------------------------------------------

Z p f e s ś ś  odpisy z crygiiitfam p ssw iad czsa
K cc fccra w c , <fr.:a .../ !(> -  ____19 j .  ( r .

stasr*iv
-AM BTW OW Y SZ P ITn . <^C,. “ łŁ ^ J> 3a e }

4i« N*rwowo I Ptych. CWofyćk /  J i \ f /  f \
lnu Sł*ol*tewa Kryion® Y ]  ( 1 /  j
8taree«td  Gdań«kJ J f  /- !

Hęlcrw,̂  Kajulh
J B / K J .  ' 7
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RZECZPOSPOLITA POLSKA
Województwo A A ?. P. ,s. ̂  A ,e.......................................................

Urząd Stanu Cywilnego w ........P.o.g.p.r.z.e.l.i.....................................

ODPIS SKROCONY AKTU URODZENIA

1. N azw isk o .
PRZYBYLSKA

2. Imię ( im io n a ).....
L e o k a d i a

3. Data u rodzen ia .
d w u d z i e s t e g o  s z ó s t e g o  l i s t o p a d a  t y s i ą c  

d z i e w i ę ć s e t  c z t e r n a s t e g o ( 2 6 . 1 1 . 1 9 1  4 ) r .

4. M iejsce u ro d ze n ia .....
P o g o r z e l a

5. Imię (imiona) i nazwisko rodowe.
(ojca)

6. Imię (imiona) i nazwisko rodowe.
(matki)

A l k e k s a n d e r  P r z y b y l s k i

M a r i a  R o s z c z a k

na opłatę■.

Poświadcza się zgodność powyższego odpisu 

z treścią aktu urodzenia Nr ...A ?.® ./. A ?. Aft..

O.'-' -» ,

O" V>

V *V y

r z e l a  0 2 . 0 7 . 2 0 0 3 r
.............dnia-

c')/
K IE R O W N IK  

K i e r  ar w n J k

M-8 PTH „Technika” , Gliwice
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RZECZPOSPOLITA POLSKA
Województwo...... .................................................................................
Urząd Stanu Cywilnego w ...................................................................

ODPIS SKRÓCONY AKTU MAŁŻEŃSTWA
I. Dane dotyczące osób zawierających małżeństwo:

1. Nazwisko

2. Imię (imiona)

3. Nazwisko rodowe

4. Data urodzenia

5. Miejsce urodzenia

M ę ż c z y z n a

Wołek ---------
Józef --------
Wołek --------
09 marca 1899 r.
Będziemyśl ----

K o b i e t a
Przybylska ----
Leokadia ----
Przybylska ---
26 listopada 19ljlr.
Pogorzela ---

U. Dane dot3'czące daty i miejsca zawarcia małżeństwa:
i. Data ...siódmego wrzesnia tysiąc dziewiećset 

czterdziestego /Ó7-Ó9. V940/roku---------------
2. Miejsce ....... i e m y s  1..
IH. Dane dotyczące rodziców:

StanisławA. O j c ie c
1. Imię (imiona)

2. Nazwisko rodowe
B. M a t k a
1. Imię (imiona)

2. Nazwisko rodowe

Wołek
Julia
łazik

Aleksander ---
Przybylski. 
Maria ----
Roszczak

IV. Nazwisko noszone po zawarciu małżeństwa:
1. Mężczyzny r f o ł G K  —

i g4 ift£ ........
*.................^ 9 i . e k . . - - - - - r - - - - - - - - - - - -

Vo^£dhc&acje o ustaniu, unieważnieniu lub separacji małżeństwa:

: c * d : -5i n « ś  —

... ......................................................................~.........
/ -  J - ----- — ^Pjó^wjadcza się zgodność powyższego odpisu

j  r-Ti /  «£\ /£V<:z '('r^ścią aktu małżeństwa Nr ...3./.1.9-4.0...........

i i i
M -13 PTH „Technika”. Gliwic<

........d a ta .............. .l..l.,.07-.-2QQ3 r
K IE R O W N IK

Urzędu Staqu""Cjwilnego
:ó\. 'i' '■
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OERĘGOWA IZBA lERArw
S  Q<L

JxLM R/! j  '

Gdańsk  1 9 9 1 - 0 1 - 0 4

U p r z e jm ie  zawiadamiam P a n i ą  D o k t o r ,  że d e c y z j ą  P r e z y d iu m  

Okręgowej  Rady l e k a r s k i e j  w G dańsku  z d n i a  20 g r u d n i a  1 9 9 0 r  

z o s t a ł a  P a n i  p r z y j ę t a  w p o c z e t  c z ło n k ó w  I z b y  l e k a r s k i e j .  

Gorąco  d z i ę k u j e m y  z a  i n t e r e s u j ą c y  l i s t  .
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„Tobie, Polsko, la  k ro p la  k r w i w rzą ce j, 
Tobie, Polsko , ty ch  n a szy ch  serc bicie, 
Tobie, k a ż d y  c ień  m y ś li gorącej.
Tobie w szy s tk o , n a  śm ierć i n a  ż y c ie !”

(Roman Wilkanowicz - (vx

/.obu  s tro n . W Irj b itw ie  w y ró żn ili s ię  
s t .  sze r. M ichni Szyn a is  k i i y/.rr. llirn- 

a po leg ł S ta n is ła w  K ot- 
k o w iak . D alsze p o su w a n ie  s ię  d z ie ln e j
2 K om pan ii K oźm ińsk iej by ło  bczna-

POGORZELA W  POWSTANIU WIELKOPOLSKIM

w a rto w n ic z ą , s ta c z a ła  w ie le  potyczek 
z N iem cam i. W ielu p ogorzclaków  zdo­
b y w a  w ty m  czasie a w a n s e  w ojskow e 
na s to p ie ń  p lu to n o w eg o , k a p r a la  i s t. 
żo łn ie rza . W k w ie tn iu  101!» r. w yzna­
czono 12 K om jniu11 o d c in e k  gran iczny  
Pom ocno-Sow y. T u  podczas p atro lo ­
w a n ia  w y zn aczo n ej lin ii pod w sią O l­
sza  n a tk n ię to  s ię  n a  n ie m ie c k ą  placó-

w a n o  n a g ro b k i z tab licą  z a w ie ra jąc : 
im ie n n y  sp is  po leg łych  pow stańcóv  
i w o ja k ó w  z la t  1914-1920. Po II wojni< 
św ia to w e j p rz e m ia n o w a n o  u l. K oźm i­
ń sk ą  na n i. .S tan isław a Kotkowiak;*. 
o d s ło n ię to  tab licę  p a m ią tk o w ą  winu 
Y ow aną n a  fro n to w ej ś c ia n ie  dom u nr 
12 p rz y u l. S ta n is ła w a  K otkow iak : 
w 4 0 - tą  roczn icę P o w s ta n ia  W iclkopo'.

P o g o rze la  w eszła w  sk ła d  zaboru  
p ru sk ieg o  w  d ru g im  ro z b io rze  1793 r. 
Z u t r a t ą  n iepod leg łośc i je j  m ieszk a ń ­
cy  p rz eży w ali o k re s  n iew oli i uc isku . 
W ielu m ieszk a ń có w  m ia s te c z k a  i oken 
Iicznych  w si p rz e lew a ło  k re w  n a  fro n ­
ta c h  n iem iec k ic h  w  la ta c h  191-1-1018. 
Nic o p u szc zała  ich je d n a k  m y śl o Oj­
czyźn ie, cz ek a li o d p o w ied n ie j ch w ili, 
k ied y  p rz y jd z ie  im  o b ró c ić  b ro ń  p rz e­
c iw k o  za b o rcy . Za p rz y k ła d e m  P ozna­
n ia , m ia s t  p o w iato w y ch  już. 14 l is to p a ­
d a  11) 18 r . P ogorze la  m ia ła  sw o ją  Radę 
lto b o tn ic zą  i Ż o łn ie rsk ą . Pod koniec 
lis to p a d a  1 ił 18 r . p rzy b y ł do Pogorzeli 
b .s ierż . a r m ii  n iem iec k ie j S zczepan 
R aszk o w n y  i on p rz e ją ł p rz ew o d n ic t­
wo R ad z ie  Ż o łn ie rsk ie j.

R ad a  Ż o łn ie rsk a  pod je g o  k ie ro w ­
n ic tw e m  zo rg an izo w a ła  S tr a ż  L udo­
w ą . k tó ra  u zb ro iła  s ię  w  b ro ń  z a b ra n ą  
m iejsco w y m  N iem com . O bok R ady 
R obo tn iczo -Ż o łn iersk i ej s fo rm o w ała  
s ię  d ru g a  w ład z a  - R ada L udow a, któ­
re j  p rzew odz ił k s . W ła d y sła w  C zer­
w iń sk i, a  po n im  O n u fry  R usza. Nie­
m cy s iłą  ch c ie li u trz y m a ć  W ielkopols- 
kę , g ro m a d z ili s iły  i s p rz ę t  w ojskow y. 
27 g ru d n ia  1918 r. m ieszk a ń cy  P ozna­
n ia  c h w y c ili za  b ro ń  i w  szybk im  
tem p ie  fo rm o w ały  s ię  o d d z ia ły  po­
w stań c ze . P o g o rze la  n ic s ta ła  n a  ubo­
czu . Z o rg a n izo w a n o  tu  o d d zia ł po­
w stań c zy  w  liczb ie 70 żo łn ie rzy , k tó ry  
rozpoczą ł sw o ją  d z ia ła ln o ść  3 sty czn ia  
19111 r. Na n a c z e ln ik a  w y b ra n o  b. żoł­
n ie rz a  a r m ii  n iem iec k ie j W acław a 
R oszczaka. O ddzia ł podzie lono  na 
3 p lu to n y . D ow ódcą 1-go by ł S zczepan 
R aszk o w n y , 2-go A n to n i R oszczak. 
a  3-go Jó zef F ollynow icz.

3 s ty c z n ia  1919 r . ro z p ad ła  s ię  w  Po­
gorzeli w ła d z a  n ie m ie c k a . W m a g is t­
ra c ie , u rz ęd z ie  pocztow ym , n a  s ta c ji 
ko le jo w ej w ład zę  p rz e ję li P o lacy  z od­
dz ia łu  pow stań czeg o . U roczysta  p rz y ­
sięg a  i w ręcz en ie  s z ta n d a ru  od d zia ło ­
wi p o w stań c zem u  n a s tą p iło  5 s ty czn ia
1919 r. K s.p ro b . W l. C zerw iń sk i n a  ten  
cel o f ia ro w a ł ch o rą g ie w  ko ście ln ą , 
k tó rą  p rze ro b io n o  n a  .s z ta n d a r  w o js­
kow y. K o b ie ty  - m ie sz k a n k i P ogorze­
li, w y sz y ły  po  je d n e j s tro n ie  s z ta n ­
d a r u  n a  cz e rw o n y m  tle  b ia łeg o  o rła , 
a  po d ru g ie j  w y razy : „Z a W iarę , Wol­

ność i O jczyznę” . S z ta n d a r  z rą k  n a ­
cz e ln ik a  p rz e ją ł  ch o rą ż y  J a n  B olcw i- 
ckl.

W połow ie s ty c z n ia  1919 r . w łaśc ic ie l 
S k ało w a r tm . Jó z e f  M odlibow sk i, ko ­
m e n d a n t b ao n u  K oźm ińsk iego , d oko­
n a ł p rz e g lą d u  o d d z ia łu  w  P ogorze li 
i w  ty m  czasie od d z ia ł w łąc zo n y  zo sta ł 
do b ao n u  K o źm iń sk ieg o . R ozpoczęto 
szko len ie . Z b ió rk i o d b y w a ły  s ię  w  sa li 
A Jcksan d ra_ l!rŁ y .b y lsk icg o  p rz y  u l. 
"koźm ińsk ie j, s k ą d  o d d z ia ł w y ru sz a ł  
n a  ćw iczen ia  polow e. Po o s try m  pogo­
to w iu  p rzy  końcu  s ty c z n ia  o d d z ia ł 
o trz y m a ł ro z k az  w y ja z d u  n a  fro n t. 
P o w stań cy  w  liczb ie  52 o ch o tn ik ó w  
że g n an i p rz ez  m ieszk a ń có w  P ogorze­
li, od jech ali do K o źm in a . Po p rz y b y c iu  
n a  m iejsce, z o d d z ia łu  P o g o rze lsk ieg o  
u tw o rz o n a  z o s ta ła  2-ga k o m p a n ia
1 b a ta lio n u  K o źm iń sk ieg o , a  je j  do w ó ­
dcą zo sta ł s ie rż . W ojciech  K u c h arc zy k  
z O stro w a , n a to m ia s t  n a c z e ln ik a  o d ­
d zia łu  P o g o rze lsk ieg o  W ąj<3f£x\sTRo­
szczak a m ia n o w a n o  s ie rż a n te m  s z ta ­
bow ym  te jże  k o m p a n ii. K o m p an ia  
w s ile  78 o ch o tn ik ó w  (5 o ficc ró w  i 73 
żo łn ierzy), po u z u p e łn ie n iu  je j  w  Koź­
m in ie , w y p o sa żo n a  w  p e łn y  e k w ip u ­
nek  i u z b ro je n ie , w  ty m  cię żk i k a r a b in  
m aszynow y, w y ru sz y ła  4 lu teg o  1919 r. 
do M iejsk ie j G ó rk i. D roga p ro w a d z iła  
p rz ez  M iikrim ns, K ro m o  lice. K obylin
i Dłoń. W M iejsk ie j G ó rce  k o m p a n ię -  
p o w ita ł p p o r. Ig n a cy  R usza , k o m e n ­
d a n t  R ad y  L udow ej p o w ia tu  ra w ic -  
k iego  (n auczyc ie l ro d em  z P ogorzeli) . 
W d n ia c h  3 i 4 lu teg o  n ic  pow iód ł s ię  
a ta k  s ił z M ie jsk ie j G ó rk i w  ce lu  zdo­
by c ia  R aw icza . Po p rz y b y c iu  no w y c h  
posiłków , a  w ty m  i 2 k o m p a n ii K oź­
m iń sk ie j. K o m en d a  w  M iejsk ie j G órce  
z a p la n o w a ła  p o n o w n e  n a ta rc ie  z 5 n a  
6 lu teg o . 2-ga K o m p a n ia  K o ź m iń sk a  
o trz y m a ła  z a d a n ie  o p a n o w a ć  w ieś  D ą­
b ró w k ę . W ieczorem  5 lu te g o  k o m p a ­
n ia  p o g o rz c lak ó w  w y m a sz e ro w a la  
z M iejsk ie j G ó rk i do w si Z ak rze w o , 
a s tą d  o godz. 23.00 u d a ła  s ię  w  s t ro n ę  
D ą b ró w k i ce lem  w y k o n a n ia  a ta k u  n a  
tę m iejscow ość . N iem iec k a  za ło g a  D ą ­
b ró w k i l iczą ca  ok . 120 ż o łn ie rzy , w y ­
posażona b y ła  w  d w ie  a r m a ty ,  m io ta ­
cze m in  i k i lk a  k a r a b in ó w  m aszy n o ­
w ych. R ozpoczęła s ię  w a lk a  o g n io w a

O dsłon ięcie  pom n ika  P o w sta ń c ó w  i  W o ja ków  tv P o g o rze li w . 1 924  r.

d zlc jn e . A by w ięc u c h ro n ić  s ię  od d a l-  . 
szych  s t r a t ,  dow ódca k o m p a n ii W oj­
ciech  K u c h arc zy k  ro z k aza ł o d w ró t.

„N ic p ozostaw ili k o źm in iac y  zw ło k  
po leg łego  w  te j p o trze b ie  S ta n is ła w a  
K o tk o w iak a . S trze lc y  S ta n is ła w  G ab- 
ry e lc zy k  i A n to n i R oszczak  w y n ie ś li 
j e  z o g n ia  n ie p rz y ja c ie lsk ie g o  z  n a r a ­
żen iem  życ ia. W cią g u  ak c ji s t ra c i li  
w p ra w d z ie  k o źm in iacy  je d n e g o  z a b i­
teg o  1 6 ra n n y c h , lecz n ic  s t ra c ili  tej 
cn o ty , k tó ra  ich  zaw sze  w y ró żn ia ła : 
m ę s tw a  i chęci p rz y s łu ż en ia  s ię  s p ra ­
w ie  o jczyste j!” (Z y g m u n t W ie liczka 
„O d P ro sn y  po R aw icz” - P o zn ań  1931, 
s t r .  292)

Pom nik P o w sta ń có w  i  W o jaków  na cm entarzu  w  Pogorzeli.

N a ta rc ie  n a  R aw icz z  5-go n a  6-go 
lu teg o  1919 r .  p rzy n io sło  zdobycie S a r-  
now ej i S a rn ó w k i, ale  n ie  d a ło  i te ra z  
z d obyc ia  R aw icza. 2-ga K o m p an ia  K o­
ź m iń sk a  za ję ła  po te j b itw ie  pozycję 
o b ro n n ą  w e w si Ż o łęd n ica  i  w y s ta w iła  
p lac ó w k i n a  d ro g a ch  do S arn o w y  i l e ­
szczyna. Od 6-14 lu teg o  N iem cy a ta k o ­
w a li  k ilk a k ro tn ie  w ieś Ż o łęd n ica , lccz 
zaw sze  zo sta li o d p arc i. W po łow ic lu ­
tego  2-ga K o m p an ia  K o ź m iń sk a  zluzo­
w a n a  z o s ta ła  przez ja ro c in ia k ó w , a s a ­
m a  poszła n a  k ró tk i  w y p o c zy n ek  do 
S zu rk o w a . Jeszcze w  lu ty m  1919 r . 2-ga 
K o m p an ia  w eszła w s k ła d  11 P u łk u  
S trze lc ó w  W ie lkopo lsk ich  ja k o  12 
K o m p an ia  III H a ta lio n u . O to tab lice  
p o g ląd o w e u tw o rz e n ia  11 P u łk u  
S trze lc ó w  W lkp. (w ed ług  Z. W ieliczka 
-  „O d P ro sn y ... P oznań  1931, s t r .  325)

„12 K om p. (oddział p o g o rzelsk l 1 b a ­
onu  K oźm ińskiego) od 2 II 1919 r.
2 K o m p an ia  K o źm iń sk a . D ow ódca od
1 lu teg o  1919 r. W aęlaw  R oszczak , od
2 lu teg o  1919 r . W ojciech K ucharcz.y k "

Od tego czasu  12 K o m p an ia  p rz e b y ­
w a ła  w  ró ż n y ch  m iejscow ośc iach  (Ju t­
ro s in , Jan o w o , R uda), p e łn iła  s łu żb ę

w k ę  i podczas w a lk i  ogn iow ej poleg ł" ' 
dow ódca s ie rż . W ojciech K u charczyk . 
Z w łok i po leg łego  przcw ic7.iono do Ost­
ro w a  i ta m ż e  o d b y ł s ię  je g o  pogrzeb . 
P o śm ie r tn ie  o trz y m a ł a w a n s  n a  pod­
p o ru c z n ik a . Je g o  m iejsce  w  k o m p an ii 
z a ją ł s ie rż . s z tab o w y  W acław  Rosz­
czak  o trz y m u ją c  n o m in a c ję  na pod­
p o ru c z n ik a , a  s ta n o w isk o  szefa kom ­
p a n ii  p o w ie rzo n o  p lu t . Józefow i Fol- 
tynow iczow i.

W k w ie tn iu  1919 r . II I  B a ta lio n  11 
P u łk u  S trze lc ó w  W ie lkopo lsk ich  s ta c ­
jo n o w a ł w  K ro to sz y n ie . T u  z m a rł 
z r a n  o d n ies io n y ch  n a  fro n cie  ra w ic - 
k im  p lu t. M ich ał S z y n a lsk i. Zw łoki 

_jcgo__zlożono 4. m a ja  n a  ę m c n ta rz u _  
w  P ogorze li. III B a ta lio n  s tac jo n o w a ł 
je szc ze  w  ró ż n y ch  m iejscow ośc iach , 
a  w  s ie rp n iu  w ie lu  p o w stań c ó w  s t a r ­
szych  w iek ie m  p rzesz ło  do re ze rw y , 
w z g lę d n ie  do In n y c h  oddzia łów  łu b  n a  
k u rs y  w o jskow e . Z  p o cz ą tk iem  ro k u
1920 11 P u łk  S trze lc ó w  W ielkopols­
k ic h  za jm o w ał K ępno , po łudn iow e 
części W ie lk o p o lsk i i Ś lą sk a . W d r u ­
g ie j b itw ie  ra w lc k ie j  z  5 n a  G lu tego  
1919 r. w  p ob liżu  w si D ą b ró w k a  poległ 
śm ie rc ią  b o h a te r s k ą  S ta n is ła w  K ot- 
k o w ia k . D zień je g o  p o g rz eb u  w Pogo­
rz e li p rz y b ra ł  c h a r a k te r  w ie lk ie j m a ­
n ife s ta c ji .  P rz y  zw ło k a c h  p rz em aw ia ł 
k s . W ł. C z e rw iń sk i i W acław  Rosz- 

_cząk, że g n a ją c  b o h a te ra  w  im ie n iu  
to w arzy szy  b ro n i w a lc zą cy ch  n a  fro n -' 
c ic . P o w s ta n ie c  W ła d y sła w  M aty k la- 
s iń sk i z P ogorze li w a lc zy ł n a  froncie 
in o w ro c ła w sk im , gdzie  poleg ł i tam  
zo s ta ł po ch o w an y .

P a tr io ty c z n e  sp o łecz eń stw o  Pogo­
rz e li w dow ód w dz ięcznośc i uczciło 
p a m ię ć  sw o ich  b o h a te ró w  z P o w sta­
n ia  W ie lkopo lsk iego . J u ż  w la ta c h  
m ięd zy w o je n n y ch  w zn iesiono  po­
m n ik  nft W ie lk im  R y n k u  w  ro k u  1924. 
M ały  R y n e k  o trz y m a ł naz w ę  p lacu  
P o w stań có w  W ie lk o p o lsk ich , u fundo-

‘ Rklcgo. T u  bow iem  o d b y w a /y  s ię  zbió­
rk i  o d d z ia łu  pow stańczego . W c w n .es- 
n iu  P.*3!) r . N icincy zn iszczy li pum  ii U: 
n a  W ie lk im  R y n k u , d la te g o  a p e l  dc 
ZBoW iD o w y s tą p ie n ie  do R ad y  N a ro ­
dow ej M iasta  i G m in y , o fia rn e g o  sp o ­
łe c zeń s tw a  o po czy n ien ie  s ta ra ń  
w  s p ra w ie  w z n ie s ie n ia  p o m n ik a  na 
d a w n y m  m iejscu . Na b u d u ją c y c h  się 
o s ie d la c h , w sk a z a n y m  by łoby now ym  
u licom  n a d a ć  n az w y : u l. u l. W pcław a 
Roszcz a k a , M ich a ła  S zynalsk iego . 
W ła d y sła w a  M a ty k la s iń sk le g o  i inne.

W w ie lu  m ie jsco w o śc ia ch  naszego 
w o jew ó d z tw a  o d b y w a ją  s ię  u ro c zy s­
tośc i zw ią z a n e  z 70 ro c zn icą  P o w s ta ­
n ia  W ie lkopo lsk iego . P ię k n ą  o p ra w ę  

‘ m ia ła  ta k a  u ro czy sto ść  w S zko le Pod­
s ta w o w e j w  P ogorze li 12 lis to p a d a  
u b .r . M łodzież z o rg an izo w a n a  w  Kole 
P rz y ja c ió ł ZBoW iD przy  w sp ó łu d z ia le  
Szczepu H a rc e rsk ie g o  im . Dzieci 
W rzes iń sk ich  odznaczonego  H onoro ­
w y m  O d zn aczen iem  P rzy jac ió ł 
ZB oW iD  p rz y z n a n y m  prz ez  Zar7.ą(! 
G łów ny , zo rg an izo w a ł pod k ie ru n ­
k iem  n au c zy c ic li se s ję  p o p u la rn o - 
• n a u k o w ą  n a  te m a ty :  „70 roczn ica od­
z y sk a n ia  p rz ez  P o lsk ę  n iepod leg łoś­
c i” , „ H a rc e rs tw o  u  z a r a n ia  n iep o d leg ­
łości” , „ S te fa n  Ż ero m sk i a  n iep o d leg ­
łość” , „ P o w s ta n ie  W ie lkopolsk ie 
a n iep o d leg ło ść" . Na p y ta n ia  u cz est­
n ików  se s ji,  do tyczące  u d z ia łu  m iesz­
k ań c ó w  P ogorze li w  P o w s ta n iu  W iel­
k o p o lsk im , odpow iedz i u d z ie lił  em e­
ry to w a n y  n au c zy c ie l F r . Ja ń c z a k . 
P o d su m o w an iem  p ra c y  d ru ż y n  h a r ­
c e rsk ic h  by ło  złożen ie  u ro c zy steg o  
p rz y rze cz en ia  h a rc e rsk ie g o . D la u p a ­
m ię tn ie n ia  w y d a rz e ń  sp rz e d  70 la t. 
m łodzież h a r c e r s k a  i s z k o ln a  odby ła 
„B ieg  p a tro lo w y ” tr a s ą  M iejsc P am ię­
ci N aro d o w e j. C ałą u ro czy sto ść  za k o ń ­
czono b o g a tą  częścią a r ty s ty c z n ą  
1 „ g ro c h ó w k ą ” .I

FRA N CISZEK  JANCZAK
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III. Z£>J<ĘCIA

LVI
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Mana i J%lef(sander(Przy6ylscy z dziećmi 
-(Pogorzela 1926r.
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Maria i JLtelisander (przy6yCscy z rodziną:
Wartą, Jfekną i Ignacym oraz Woff{owie Leo/iacfia i Józef

- Łaskarzew 28. IX. 1941 - okupacja
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Leoliadia i Jó ze f‘Wolffowie z  dziećm i: Zbigniewem , Tadeuszem , Jackiem  i

JĄfe({Sandrą -  Śuńecie 8 .II. 1947
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50-Cecie śCuSu ‘Marii i JlCefisandra (przySyCsfyicfi — JuSifaci z  dziećmi: 
Leokadią, Martą, JfeCeną i Ignacym - (PogorzeCa 24.Vl.1963
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F U N D A C J A  
'Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek’ „  , , . OAA.
87-100 Toruń, ul. W. Garbary 2 Torun> dma 09.02.2004 r.

te).: 65-22-186, e-matl: archAK@um.torun.pl 
R E G O N  8 7 0 6 0 2 7 3 6

Pani dr med. Leokadia Wołek -  Przybylska 
ul.

81 -  435 Gdynia

Szanowna Pani doktor,

Bardzo dziękuję, ze odpowiedziała Pani na nasz list. Bardzo piękne są Pani 

wspomnienia. Tyle trudu włożyła Pani w ich przygotowanie. Dzięki przesłanym Pani 

wspomnieniom została założona w naszym archiwum Pani teczka osobowa 

o numerze. t/3T?WSK

Czy ma Pani kontakt z innymi osobami, które brały udział w walce o niepodległość. 

Wspomina Pani swoje siostry Martę i Helenę oraz swoją bratową Danutę Majkównę. Czy 

mogłaby Pani sporządzić choć krótkie notki o ich działalności konspiracyjnej i powojennych 

losach.

Jeszcze raz dziękuję za wspomnienia i za dar pieniężny na prace archiwalne w 

wysokości 50 zł. Każda kwota wspiera nasz skromny budżet tym bardziej jesteśmy 

wdzięczni. Dzięki ofiarności i wsparciu finansowemu możemy istnieć i rozwijać się. 

Podziękowania dla naszych darczyńców zamieszczamy w wydawanym przez nas Biuletynie 

Fundacji, który wyślemy Pani wiosną.

Życzę Pani zdrowia i wszystkiego dobrego w nowym roku. Liczę na dalszą owocną 

współpracę. Pozostaję z wyrazami szacunku

mgr Anna Wankiewicz 

O -*

Dokumentalistka działu: Archiwum WSK
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F U N D A C J A  
'Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek” 
87-100 Toruń, ul. W. Garbary 2 

tei.: 65-22-186, e-mail: archAK@um.tomn.pi 
REGON 870502736

Toruń, dnia 2^^05.2003 r.

MEMOKiAŁ Pani Leokadia Wołek - Przybylska
ul.

83-200 Starogard Gdański
General Ma,Hi Wittek

Szanowna Pani,

Jestem dokumentalistka Archiwum Wojennej Służby Kobiet, które jest jednym 
z trzech działów Fundacji „Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz 
Wojskowej Służby Polek”, dzi; :yąc -j od 1990 roku w Toruniu. Na zbiory Archiwum 
WSK składają się materiały doiycza e wojennej działalności kobiet, przekazane nam 
przez Kombatantki lub ich rodziny.

W naszych zbiorach nic posiadamy informacji na temat Pani działalności 
konspiracyjnej, dlatego też ośmieleni się Panią o nie prosić. Bardzo proszę o 
sporządzenie relacji według sensnr \  który załączam do listu. Szczególnie zależy 
nam na wszelkich dokument; h ć tyczących Pani życia, takich jak  np. metryka 
urodzenia, świadectwa szke' , 1 tymacje, dokumenty poświadczające nadanie 
stopni wojskowych, medali, o ’ acz ń. Bardzo proszę o przesłanie choćby kserokopii. 
Jesteśmy również zaintereso ani Pani zdjęciami z okresu wojny, a także 
współczesnymi. Wszystkie te : n!c są niezwykle cenne dla badaczy zajmujących 
się tą  problematyką.

Przy naszej Fundacji sf Muzeum, w którym gromadzimy dokumenty, 
odznaczenia i pamiątki z ol a < facji. Zgromadzone przez nas eksponaty były 
prezentowane na wystawie: ojsL ,va Służba Polek, w Muzeum Okręgowym w 
Toruniu, a następnie w Gdyni F .; . ciszkańskim Ośrodku Kultury. Jeśli zechciałaby 
Pani przekazać nam swoje : iąf biccujemy otoczyć je opieką, a w przyszłości 
zaprezentować na podobnych ys; ich. Bardzo ważne jest, aby nie zaginęły i nie 
uległy rozproszeniu wszyst!:' ś\ \va przeszłości, tak aby mogły ukazywać 
historię kolejnym pokolenie;

Zapraszam Panią rów. c1 pólpracy w ramach istniejącego przy naszej 
Fundacji Memoriału. W ącz, przesyłam informacje dotyczące naszej 
działalności. Serdecznie Pan; z;! • n i  bardzo liczę na dalszą współpracę.

Z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK

Zał.:
1. Ulotka Fundacji
2. Powstanie i działalność Mc lu icrał Marii Wittek
3. Ulotka wydawnicza
4. Schemat relacji
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